
SnoffSkład Polonii francuskiejl 
na wyścig P—W

WARSZAWA. Do Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej na­
deszło zgłoszenie kolarzy Polonii 
Francuskiej, którzy wezmą 
udział w tegorocznym wyścigu 
P — W. Polacy z Francji starto, 
wać będą w następującym skła­
dzie: Kłąbiński Bronisław — 
(lat 22), Kulczyński Edward — 
(lat 20), Kamiński Teofil (23), 
Kłąbiński Feliks (19). Kamiński 
Antoni (30), Furman Józef (30): 
rezerwa — Grabiński Stanisław 
i Wnuk Henryk.

Bramkarz chorzowskich Budowlanych — Janik — bezskutecznie 
interweniuje. Silny strzał Kaszuby (Ogniwo Kraków) z rzutu 
karnego przyniósł krakowianom pierwszą bramkę. Fot. O. Link
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Racjonalniej wykorzystywać 
obiekty sportowe, 

instruktorów i trenerów
Poważną trudnością w pracy kół jest brak urządzeń sporto­

wych. Mimo szeroko zakreślonego planu inwestycyjnego, mimo 
coraz żywszego ruchu budownictwa społecznego, kola nadal je­
szcze walczą z brakiem boisk i obiektów, umożliwiających reall. 
zowanie programu SPO.

Doświadczenia uczą jednak, te wiele tego rodzaju trudności 
dałoby się usunąć, gdyby odpowiednio wykorzystywano już istnie­
jące urządzenia. Zazwyczaj boiska, sale i baseny administrowane 
sa przez kluby. Gospodarze urządzeń sportowych planują ich wy­
korzystanie wyłącznie niemal pod kątem własnych potrzeb. Dla 
kół, pozostających nawet pod oficjalnym patronatem klubów, nie 
ma w tych warunkach ani miejsca ani terminu. Ten stan rzeczy 
winien ulec zmianie.

Zgodnie z tezami, postawionymi w referacie posła Burskiego, 
a przyjętymi na IV plenum GKKF, rady okręgowe zrzeszeń 1 ko­
mitety kultury fizycznej będą musiały zrewidować dotychczaso­
wy system wykorzystywania urządzeń sportowych, uwzględnia­
jąc w większym niż dotąd zakresie istotne potrzeby kół. W dys. 
cyplinach, wchodzących do kompleksu prób o odznakę SPO, mo. 
żna i należy przeprowadzić ćwiczenia i treningi dla większej ilości 
kół, a udział w nich członków klubowych sekcji wyczynowych 
wpłynie tylko na zwiększenie atrakcyjności ćwiczeń.

Problem należytego wykorzystania urządzeń sportowych łączy 
się z inną, równie doniosłą sprawą, mianowicie, z zapewnieniem 
kołom fachowej opieki instruktorsko-trenerskiej.

W najbliższej perspektywie leży przed spiortem związkowym 
konieczność przebudowy organizacyjnej. Kluby połączą się z ko­
łami sportowymi, a sekcje wyczynowe poszczególnych gałęzi 
sportu powstaną przy radach okręgowych względnie oddziało­
wych. Sekcje składać się będą z najbardziej utalentowanych, wy­
bijających się członków kół.

Dotąd kluby same starały się o wychowanie narybku i popeł­
niały niemały błąd, rezygnując z olbrzymiego rezerwuaru uta­
lentowanych jednostek, jaki stanowią koła. Ale w nowej sytu­
acji, właśnie na koła spadnie ciężar wychowania młodzieży, tros- 
ka o szkolenie narybku. Sekcje rad oddziałowych czy okręgo­
wych mają czerpać żywotne soki właśnie z podległych im kół. 
J nie może być mowy nie tylko o dalszym podniesieniu poziomu- 
Wyczynowca, ale nawet o utrzymaniu dzisiejszego, jeżeli odpo­
wiednio wcześnie nie zabezpieczy się kołom fachowej opieki in. 
etruktorsko - trenerskiej.

Kto dostatecznie szybko pojmle logikę nadchodzących zmian 
organizacyjnych i wyciągnij z nich wszystkie wnioski, niewątpli­
wie uczyni starania, aby zapewnić kołom pomoc najlepszych 
Instruktorów i trenerów.

Nie mamy Ich wielu 1 nie podobna stawiać żądań, aby każde 
koło miało specjalnego instruktora, 1 to w każdej dyscyplinie 
sjjortowej. Należy więc zrewidować metody korzystania z pracy 
trenerów. W większości trenerzy byli przywiązani dotąd do jed­
nej sekcji, jednego klubu i na tej mniej lub bardziej licznej gru­
pie wyczynowców oraz kandydatów do tej roli kończyły się ich 
obowiązki. Płynęło stąd wiele ujemnych konsekwencji, jak ogra­
niczony napływ młodzieży, niepełne wykorzystanie zasobu wie. 
dzy i możliwości trenera itp.

Wydaje się, że byłoby słuszne nie wiązać instruktorów 1 tre­
nerów z klubami, lecz obiektami sportowymi, więc boiskami, pły­
walniami, salami. Trener piłkarski miałby pod swą opieką pił­
karzy wszystkich kół. korzystających z boiska, na którym on 
pracuje. Podobnie działoby się z trenerami Innych dziedzin sportu. 
W ten sposób zwiększyłby się wydatnie zakres pracy i możliwoś­
ci trenerów, a członkowie kól otrzymaliby wreszcie fachową 
opiek*.

Nauczyliśmy sie już wiele w zakresie oszczędnego gospodaro­
wania sprzętem, środkami finansowymi. Nie potrafiliśmy jednak 
dotąd wykorzystać właściwie sił fachowych, w pierwszym rzę­
dzie instruktorów i trenerów. Wielu z nich tylko częściowo od­
dalę *ję  pracy w sporcie. Trzeba więc stworzyć warunki do peł­
nego zaktywizowania ich w nauce oraz w szkoleniu członków 
kół sportowych, sekcji wyczynowych. Wśród kadry instruktorsko, 
trenerskiej tkwią nieujawnione, olbrzymie rezerwy ludzkie, któ­
rych wykorzystanie ma kapitalne, znaczenie dla dalszego rozwoju 
sportu.

Przez zrewidowanie systemu wykorzystywania urządzeń spor­
towych, metody opieki trenersko - instruktorskiej zdołamy doko­
nać poważnego kroku na drodze usprawnienia pracy kól sporto-j-i 
wych 1 podniesienia jej na wyższy poziom.
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chorzowskiej Unit — 
w chwili oddawania 

bramką Skromnego 
meczu Unia Chorzów -> 

Pjnitoę Bytom, !«■.
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Ostatnie dni kolarzy przed wyjazdem do CSR
Każdemu kto przyjeżdża do 

do Polanicy - Zdroju rzuca się 
w *>czy  napis: „Polanica leczy 
serce i nerwy”. Nasi reprezen- 
tancyjn; kolarze mają zdrowe 
serca, ale nerwy były ostatnio 
trochę nadszarpnięte. Nie ma 
się czemu dziwić — każdego 
frapowały eliminacje.

Teraz, kiedy drużyna narodo­
wa jest już ustalona nastąpiło 
spokojenie. Ośmiu kolarzy, któ 
zy wraz z trenerem Wisznic- 

kim i masażystą Wolnym, prze­
bywają w Polanicy — są spo­
kojni. Dbają wyłącznie o to aby 
poprawić swoją formę, uzupeł­
nić swe wiadomości techniczne 
1 doprowadzić do porządku swe 
rumaki stalowe.

Laikowi może sie wydawać 
dziwnym, że nowe Bałtyki, któ- 
~e otrzymali kolarze, wymagają 
pewnego uzupełnienia. Sedno

Pont£d_1000jń£Ściarz2 Sprawa zmian

przynależności

uregulowana
na starcie mistrzostw ZS

Ponad
1000 pięściarzy 

na starcie
W piątek rozpoezyują-się centrsl- 

ne mistrzostwa pięściarskie zrzeszeń 
•portowych. Będzie to ostatnia wielka 
próba pięściarzy związkowców przed 

odbędą się we 
przeszło cztery

Wydaje się, 
strzostwami centralnymi, a finałową 
lirprezą jest za duża. Przez cztery mit 
siące może zajść dość duża zmiana w 
układzie sił, a' niektórzy zawodnicy, 
szczególnie młodsi będą mieli trudno­
ści z utrzymaniem wagi. Znamy prze­
cież wypadki, że w ciągu trzech mie­
sięcy młody rozwijający się pięściarz 
awansował z wagi piórkowej do pół-

Tegoroczne mistrzostwa pięściarskie 
przeprowadzone wg jednolitego kalen 
darza rozpoczęły się bojami o mistrzo­
stwo zrzeszeń w powiatach. Zwycięz­
cy .zakwalifikowali się do eliminacji 
wojewódzkiej. Obecnie będziemy 
świadkami mistrzostw w skali central­
nej O Ibędą sic one w Tczewie — 
SPÓJNIA, we Wrocławiu — STAŁ w 
Krakowie — OGNIWO w Oświęcimiu 
— UNIA, w Łodzi - WŁÓKNIARZ, 
w Opolu (za tydzień) — BUDOWLA- 

(Dokończenie na str, 4)

Mówi mistrzowie ping-ponga
ŁÓD2. Zakończono finałowe roz­

grywki o mistrzostwo Polski w teni­
sie stołowym w grach podwójnych. 
Przyniosły one sukces zawodnikom 
łódzkim, którzy w grze mieszane! 1 
grze podwójne! kobiet zdobyli ml- 

stwo Polski zdobyła para Zawisza — 
iDębowskl (Warszawa) przed Kugle- 
y-em i Jagodzińskim również z War­
szawy | -parą Krzysik — Supeł (Łódź) 

tkwl w tym, ie siedzieć jest 
wygodniej na starym siodle.
Do nowych maszyn wmontowa­
no więc stare siodełka. Kola­
rze postanowili też wykorzystać 
swoje stare kierownice do któ­
rych są już przyzwyczajeni.

Kiedy uczyniono te drobne 
zmiany, zajęto się ..dotarciem" 
maszyn- Każdy Bałtyk przejechał 
już kilkadziesiąt kilometrów i 
jest ..na dobrym chodzie". W nie 
których rowerach kolarze zau. 
ważyli, że suport jest trochę za 
luźno wmontowany, ale te dro­
bne niedokładności naprawiono 
własnoręcznie i wszystko jest 
obecnie w porządku.

W przeciwieństwie do poprze­
dniego okresu - - • ' 
cudna pogoda, 
nale wpływa 
cie zawodników, 
się nie tylko ze

w Polanicy jest
która dosko-

na samopoczu-
Ale korzysta . .. .. _.......  r—.r___- -

słońca i powię-, bięiel. Czy Zadowolicie się.doj-

Przerwa w rozgrywkach piłkarskich 
I klasy państwowej

WARSZAWA. Przewidziane 
jednolitym kalendarzem roz­
grywek, spotkania o mistrzo­
stwo I ligi W DNIU 22 KWIET­
NIA BR.: Włókniarz Kraków— 
Kolejarz Warszawa. CWKS War 
szawa — Ogniwo Kraków, Unia 
Chorzów — Kolejarz Toznań. 
Ogniwo Bytom — Gwardia 
Szczecin, Górnik Radlin — Bu­
dowlani Chorzów, Włókniarz 
Łódź — Gwardia Kraków,

oraz W DNIU 29 KWIETNIA 
BR.: Kolejarz Warszawa — U- 
nia Chorzów, Budowlani Cho-

Kto będzie mistrzem M*D
Rozgrywki o mistrzostw^) pił­

karskie NRD weszły w decydują 
cą fazę.

W I lidze NRD rywalizuje 18 
zespołów o miano najlepszej 
drużyny piłkarskiej na rok 1951. 
Druga liga podzielona, na dwie 
grupy — północną i południowy 
— skupia 20 jedenastek piłkar­
skich.

W ostatnich dniach grudnia 
ub. roku nastąpiło zakończenie

Heinrichów*  i Krzysik (Łódź) przed 
par*  śląską Kliszowa - Widera | Do- 
robą Otrębą również ze Śląska.

W grze podwójnej kobiet bczkonku 
rencyjną okazała się para łódzka 
Heinrichowa — Szachówna, wicemi­
strzostwo zdobyła para śląska Dnroba 
— Mrozek przed parą Szatkowska — 
Guzikówna (Lublin).

trza. Każdego dnia trwają zaję­
cia' taktyczne. Przeprowadza się 
je przy pomocy dużej tablicy, na 
której trener Wisznicki rysuje 
wszelkie możliwe warianty w 
czasie jazdy na szosie.

— Hadasikowi nawaliła dętka- 
Do pomocy został Wójcik. Na­
prawa zajęła 2 minuty. Obaj ko­
larze włączyli się po kwadransie 
do zespołu polskiego. Zespół 
nasz zajmuje obecnie środkową 
pozycje w kolumnie. Jakieś 5 
km. za czołówką, która jest roz­
ciągnięta. jedzie w niej 12 kola- 

,rzy trzech zespołów. Kapitan 
naszej drużyny wydaje dyspozy­
cje dogonienia czołówki. Polacy 
ruszają w pogoń. Po pół godzi­
nie zespół nasz jest w czołowej 
grupie, ale od pierwszego zawod­
nika dzieli go jeszcze kilometr.

— Co w takim przypadku zro- 

rzów — Włókniarz Łódź, Kole­
jarz Tuznań — Ogniwo Kra­
ków, Ogniwo Bytom — Włók­
niarz Kraków, Górnik Radlin — 
CWKS Warszawa — zostały za­
rządzeniem sekcji piłki nożnej 
Głównego Komitetu Kultury Fi­
zycznej, przełożone na termin 
późniejszy, wobec czego w mi­
strzostwach I ligi nastąpi dwu­
tygodniowa przerwa.

Przerwa w rozgrywkach I ligi 
spowodowana została przygoto­
waniami do spotkań międzyna­
rodowych. ’ 

pierwszej kolejki meczów . pił­
karskich o mistrzostwo ligi. Na 
pierwszych miejscach znaleźli 
się: zeszłoroczny zdobywca tytu­
łu, Motor Zwickau, Turbinę Er- 
furt i Chemie Lipsk. Zadziwiła 
wszystkich doskonała postawa 
piłkarzy policji ludowej z Drez­
na oraz nieoczekiwanie dobra 
gra zwycięzcy rozgrywek pucha­
rowych, Stahl Thale. W pewnym 
stopniu sprawiły zawód swoim 
zwolennikom drużyny Aktivist 
Brieske Ost. Turbinę Halle, po 
których spodziewano się więcej, 
niż zajęcie lokat w środku ta­
beli.

, Rozczarowali również repre­
zentanci stolicy Union Ober- 
schoenveide i Pankov grawitu­
jący przez prawie cały okres 
pierwszej serii ku końcowym 
szczeblom klasyfikacji.

W pierwszych dniach stycznia 
bieżącego roku ligowi piłkarze 
wystartowali do drugiej rundy

4ciem do czoła, czy też wyjściem 
na pierwsza pozycję — pyta tre-

Jeden z naszych rutyniarzy 
odpowiada. — Kiedy się jest w 
sporcie trzeba dojść do samego 
czoła. Uczynić to jest łatwiej te­
raz. niż starać się o to później.

Na tablicy rysuje się różne 
wykresy, określające kierunek 
wiatru, sposób jazdy wachla­
rzem. gęsiego, blokady własnej 
przestrzeni i t. p. Uczy się ko­
larzy, aby starali się zawsze je­
chać razem, nie szwendać się po­
jedynczo w cudzych zespołach i 
nie pozwolić nikomu, aby prze­
szkadzał w jeździe zespołowej 
naszej drużynie.
Tak upływają ostatnie dni przed 
wyjazdem do Czechosłowacji.

M. Drajgor 

Obecnie prowadzą w tabeli 
Turbinę Erfurt I Chemię Lipsk, 
które nieznacznie wyprzedziły 
zeszłorocznego mistrza, Mótor 
Zwickau.

Ogólnie oczekuje się, że che­
micy z Lipska zwycięsko zakoń­
czą, 34 spotkań liczącą, batalie 
choć i Motor Zwickau, a prze­
de wszystkim piłkarze Erfurtu 
mają jeszcze poważne szanse 
zajęcia pierwszego miejsca.

W niedzielnych spotkaniach o 
mistrzostwo I ligi padły nastę­
pujące wyniki:

Turbinę Halle — Motor Zwic­
kau 0:0.

Aktivist Brieske Ost — Rota- 
tion Drezno 2:0.

Stahl Altenburg — Unlon O- 
berschocnewcide 10:0.

Lokomotive Stendal — Che­
mie Lipsk 0:1.

Rotatinn Babclsberg —• Turbi­
nę Weimar 3:2.

Stahl Thale — Mechanik Ge­
ra 6:0.

VFB Pankov — Llchtenberg 47 
1:1.

Lista 
strzelców I ligi

Ostatna niedziela rozgrywek pil 

madzila już 150.000 widzów, co 
świadczy o stałym wzrastaniu za­
interesowaniu meczami. W czwar­
tą niedzielę padlo 17 — czyli w 
sumie już 77 bramek.

Listę strzelców otwierają:

4 bramki: Janeczek (CWKS 
Warszawa), Cieślik (Unia 

Chorzów), Bożek (Włókniarz Kra­
ków).

3 bramki: Sulik I SpodzH*
(Budowlani Chorzów). Weso 

lowski (Kolejarz W-wa), Sąsiadek 
(CWKS W-wa.) Anioła (Kolejarz 
Poznań), Hoggendorf (Włókniarz 
Łódź), Seget (Górnik Radlin).

2 bramki: Kobylański I Su­
larz (Koleiarz W-wa). Nowak 

I Browarski (Włókniarz Kraków) 
Soporck I Górski (CWKS W-wa). 
Kaszuba I Pawłowski (Ogniwe 
Kraków), Franke I Dvbała (Górnik 
Radlin), Trampisz (Ogniwo By­
tom), Gracz (Gwardia Kraków.

1 bramkę: Olejnik (CWKS)
W-wa), Gla|car I Jodłowski 

(Włókniarz Kraków), Bobula, Ku­
czyński I Rajiar (Ogniwo Kra­
ków). Węglorz (Górnik Radlin), 
Pielarek, Glanc ! Barański (Bu­
dowlani Chorzów). Derdziński Fo 
ryszewskl I Cyganik (Gwardia 
Szczecin), Blskupek (Ogniwo Ry­
lom), Łącz (Kolejarz W-wal, Bar­
tyla (Unia Chorzów), Gogolewski 
tKolejarz Poznani Baran I Gustów 
■kl (Włókniarz Łódź), Mordarski 
(Gwardia Kraków)
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Wczoraj •••
Jak donosi prasa zachodnio 

niemiecka, Max Schmeling 
otworzy] ostatnio w jednym 
z miast nadreńskich winiar­
nię. Jest to jego czwarty in­
teres handlowy, jako że rów­
nocześnie jest on właścicie­
lem farmy kurzej, fabryczki 
tzw. „Eier-koniaku" (co jed­
no z drugim w pewnym sen­
sie się łączy), oraz farmy, ho­
dującej zwierzęta futerkowe.

Na marginesie tego wszyst­
kiego wypada zaznaczyć, że do 
niedawna zachodnto.nlemiec- 
kie czynniki polityczno-spor- 
towe zastanawiały się, co zro 
bić z Schmelingiem. Ukarać 
go za hitlerowską działalność 
i za zgrywanie się na „boha­
tera III Rzeszy" więzieniem, 
obozem, czy banicją. Jak jed 
nak się z powyższego okazuje 
tego rodzaju zmartwienia by­
ły zupełnie ' niepotrzebne. 
Schmeling bowiem został u- 
znany przez Amerykanów nie 
za człowieka, którego należało 
by ukarać, ale za takiego, któ 
rego właśnie należałoby na­
grodzić.

No 1 został też nagrodzony 
Czterema interesami handlo­
wymi.

Inna rzecz, że to w porów­
naniu z zasługami hitlerowski 
mi Schmelinga jest nieco ma­
ło. Amerykanie powinni mu 
jeszcze dać order, dożywotnią 
pensję oraz mianować co naj­
mniej swym konsulem, cho­
ciażby honorowym.

Drużyna zachodnlo-niemiec- 
ka „Elntracht" z Frankfurtu 
nad Menem wyjechała w ra­
mach propagandy sportu neo- 
hltlerowskiego — na tournee 
piłkarskie do USA i ma tani 
rozegrać w ciągu najbliższego 
miesiąca kilkanaście meczy. 
Nie byłoby w tym jednak osta 
tecznie nic takiego nadzwy­
czajnego. gdyby nie pewien 
bardzo ciekawy warunek, ja­
ki postawiono wszystkim gra­
czom. Mianowicie musiell się 
oni zobowiązać na piśmie, że 
podczas pobytu w Stanach 
Zjednoczonych nie... ożenią się 
z żadną amerykańską obywa­
telką.

A cóż to za dziwoląg? Nie 
jest to żaden dziwoląg, tylko 
jeszcze jedna próbka amery­
kańskiego rasizmu. Wpraw­
dzie Niemców w Trlzonii ko­
kietuje się na najrozmaite spo 
soby, aby ich zachęcić do sta­
nia się mięsem armatnim, ale 
z drugiej strony uważa ich się 
■tylko za kandydatów na to 
mięso, a za nic innego. A 
w każdym razie nie za takich, 
którzy mogliby się żenić z A- 
merykankami. Niewątpliwie 
główny twórca hitlerowskiego 
rasizmu Rosenberg musi obra 
cać się z rozpaczy w grobie.

W Wiedniu odbyły się nie­
dawno zawody eliminacyjne 
w podnoszeniu ciężarów przed 
olimpiadą w Helsinkach. W 
wadłe średniej pierwsze miej 
sce tajał niejaki Rudolf Blo­
cha łącznym wynikiem 335 
kilogramów.

Ale Blecha na tym wyczy­
nie nie. poprzestał. Zaraz w 
dniu następnym postanowił po 
bić rekord światowy w podno 
szeniu ciężarów, ale nie w for 
mie żelaznych kul czy tarcz, 
lecz w postaci waliz, wypcha­
nych skórzaną galanterią i 
luksusową bielizną damską.

I wszystko byłoby właści­
wie w porządku, gdyby nie 
okoliczność, że te biellźnlane 
komplety, walizy, portfele, ne 
sesery itp. nie należały do 
Blechy, tylko do pewnego skJe 
pu galanteryjno - bicliźniar- 
skiego. Blecha ' mianowicie, 
włamał się do tego sklepu, 
napakował drogim towarem 
szereg waliz, no i tó wszystko 
postanowił na własnych ple­
cach zanieść do domu. Rekord 
w niesieniu tego rodzaju cię­
żarów na odległość byłby nie­
wątpliwie pobiły, tylko że 
cóż — policja po drodze 
Blechę zatrzymała i nie uznaw 
szy jego tłumaczenia. Iż czyni 
to wyłącznie w celdch zapra­
wy przedolimpijskiej, wsadzi­
ła go do aresztu.

W tych warunkach repre­
zentacja austriacka na olim­
piad*;  prawdopodobnie postra-- 
da jedną ze swych nie tvle 
może czołowych, co bardzo 
charakterystycznych, podpór.

Sprawa zmiany przynależności 
organizacyjnej sportowców 

uregulowana
Celem stworzenia Jak najlepszych 

warunków do ostatecznego powiąza­
nia sportowców ze zrzeszeniami sjror 
lewymi właściwymi dta nich ze 
względu na pracę zawodową, celem 
zahamowania nieuzasadnionych zmian
przynależności organizacyjnej spor­
towców I zlikwidowania złych trady­
cji sportu burżuazylnego na tym od­
cinku oraz w celu uporządkowania 
spraw związanych z przechodzeniem 
sportowców z jednej organizacji spor­
towej (kola, klubu, oddziału ZS) do 
drugiej. Prezydium GKKF powzięto 
dnia 8 kwietnia br. uchwalę, która 
ustala co następuje:
f sportowiec ma prawo zmienić 

przynależność do organizacji spor 
towej w następujących wypadkach: 

a) zmiany miejsca pracy, 
bl zmiany miejsca zamieszkania w 

związku zę zmianą miejsca pracy,

d) powołania do służby wojskowej, 

bezpieczeństwa publicznego, 
n sportowiec zmieniający przyna- 

należność organizacyjną ma pra­
wo występować w barwach nowej or 
ganizacji sportowej po załatwieniu 
formalności związanych z przejściem, 
a przewidzianych niniejszą instrukcją,
3 sportowiec zgłoszony do zawo­

dów mistrzowskich na odpo­
wiednim szczeblu (powiat, wojewódz 
two, liga, mistrzostwa Polski) nie 
może w czasie trwania mistrzostw 
być zgłoszony i brać udzial w za­
wodach dego samego szczebla, w bar 
wach dwu lub więcej zrzeszeń spor­
towych.

Przepis ten nie dotyczy sportow­
ców. zmieniających przynależność or 
ganlzacyjną wewnątrz jednego zrze­
szenia sportowego, oraz powołanych 
do służby wojskowej, na podstawie 
ustawy o poborze rekruta.

Sportowiec, zmieniając przynależ­
ność organizacyjną, ma prawo wystę­
pować we wszelkich rozgrywkach 
mistrzowskich na szczeblu wyższym 
lub niższym,

4 sportowiec, który zamierza 
przejść z jednej organizacji 

sportowej do drugiej, w ramach Jed­
nego zrzeszenia sportowego, występu 
je pisemnie o zwolnienie do swojej 
organizacji sportowej podając powo­
dy przejścia i załączając dokument 
stwierdzający zmianę miejsca pracy*  
czy nauki i zamieszkania.

w wyniku przeprowadzonej 
przez Wojewódzki Komitet Kul­
tury Fizycznej kontroli pracy 
kói sportowych przy zakładach 
pracy, wyszło na jaw dużo nie. 
dociągnięć. Stwierdzono, że pe­
wien procent kół sportowych jest 
zupełnie nieżywotny, względnie 
praca ich ma formy wyłącznie 
mechaniczne.

Spoza biurka atjtystyka roz­
wój kół sportowych, na terenie 
województwa poznańskiego — 
przedstawia się nawet korzyst­
nie. Szczegółowy ich wykaz jest 
następujący:

1) Z. S. „Kolejarz" 30 kół — 
7.593 członków.

2) Z. S. „Spójnia” 53 kola — 
5.718 członków.

3) Z. S. „Ogniwo" 23 kół — 
4.563 członków.

4) Z. S. „Stal" 15 kół — 3.823 
członków.

5) Z. S. „Unia" 21 kół — 2.651 
członków.

6) Z. S. „Budowlani 16 kół — 
2.614 członków.

7) Z. S. „Włókniarz" 22 koła — 
2531 członków.

8) Z. S. „Górnik" 1 kolo — 
166 członków.

Razem 186 kół — 29.699 człon­
ków.

Tyle statystyka. Rzeczywistość 
jest niestety gorsza. Oto kilka 
przykładów:

Kolo Z. S. „Spójnia" przy 
I’. S. 8. w Ostrowie zawiązane w 
końcu roku 1950 nie otrzymaw­
szy żadnych wytycznych i dy-, 
rcktyw odnośnie dalszej działal­
ności zarówno ze strony Rady 
Okr. Zrzeszenia jak i P. K. K. F., 
jest w tej chwili martwe.

Kolo nr 164 Z. S. „Kolejarz" 
przy warsztatach mechanicznych 
nr 11 w Ostrowie posiada co 
prawda w ewidencji 82 człon, 
ków, lecz nie przejawia do tej 
pory żadnej działalności.

Kolo sportowe Z. S. “Włók­
niarz" przy rawickich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego w Ra­
wiczu istnieje właściwie jedynie 
na papierze. Nie ma aktywu, 
któryby poprowadził pracę Koła, 
a zrzeszenie nie sprawuje nad 
nim żadnej opieki.

Dużo sprzętu posiada koło 
sportowe Z. S. „Ogniwo" przy 
Zakładach Sieci Elektrycznych, 
lecz leży on zupełnie nie wyko­
rzystany. ponieważ koło nie prze, 
prowadza ćwiczeń i treningów.

Przy Prezydium Wojewódzkie,) 
Rady Narodowej w Poznaniu za­
łożone zostało koło sportowe 
Z. S. „Ogniwo", lecz jak dotąd 
członkowie jego w liczbie 45 nie

W piśmie tym wymienia koło (klub, 
oddział ZS), do którego chce wstąpić 
po uzyskaniu zwolnienia.
K Organizacja sportowa, która o- 

trzyma pismo o zwolnienie win­
na umieścić na nim adnotację, że 
sportowiec uregulował składki człon­
kowskie i zwrócił wypożyczony sprzęt 
sportowy i w ciągu 7 dni przesiać Je 
dc Rady Okręgowej Zrzeszenia Spor 
towego (odnośnie zawodników do III 
klasy włącznie) lub do Rady Głównej 
Zrzeszenia Sportowego (odnośnie za­
wodników wyższych klas).

Podania o przejście bez dowodu 
stwierdzającego zmianę miejsca pra­
cy oraz bez adnotacji o uregulowaniu 
składek 1 zwrocie wypożyczonego 
sprzętu nie będą rozpatrywane. ,

Rady, główna lub okręgowa zrzesza 
nia sportowego winny rozpatrzyć po­
danie sportowca w ciągu dziesięciu 
dni od daty otrzymania i wydać de­
cyzję.
g Przy przejściu sportowca z Jed 

nego Zrzeszenia Sportowego 
Związków Zawodowych do drugiego 
— obowiązują formalności wymienio­
ne w pkt. 4 1 5 z tym, że podanie 
sportowca w wypadkach spornych 
rozpatruje 1 wydaje decyzję Okręgo­
wa Rada Związków Zawodowych (od 
nośnie zawodników do III klasy włą­
cznie), a Centralna Rada Związków 
Zawodowych (odnośnie zawodników 
wyższych klas).

~J W wypadkach wymienionych 
w pkt. 5 16- Rada Zrzeszenia

Sportowego czy Rada Związków Za­
wodowych wydając decyzję w spra­
wie zmiany przynależności organiza­
cyjnej sportowca, winna powiadomić 
o tym odpowiedni Komitet Kultury 
Fizycznej, a to Jeśli zmiana dotyczy 
sportowców:

klasy mistrzowskiej — Główny Ko-
n'tet Kultury Fizycznej, 

klasy I I II — Wojewódzki Komitet
Kultury Fizycznej,

niższych klas i nlesklasyflkowa- 
nych Powiatowy Komitet (Miejski) 
Kultury Fizycznej.
3 Zmianę przynależności organlza 

cyjnej sportowców połączoną z 
przejściem ze Zrzeszenia Sportowego 
Związków Zawodowych do AZS, ZS 
Gwardia, WKS, czy I.ZS, lub odwrot­
nie, akceptują odpowiednie komitety 
kultury fizycznej, przy czym podania 
o przejście rozpatrują odnośnie spor­
towców:

Nierealna statystyka
brali udziału w żadnej akcji czy 
imprezie masowej, — nie pro­
wadzi się też szkolenia ideolo­
gicznego członków koła.

Są także koła obficie zaopa. 
trzone w sprzęt sportowy, posia­
dające Radę Koła, która z kolei 
potrafi pisać sprawozdania,. • • 
ale niestety kontrola tych kół 
wykazała, że sprzęt leży spako­
wany w biurkach „malowanych 
Rad Kół", — a próbami do od­
znaki sportowej, Biegami Naro. 
dowymi, przeprowadzaniem ćwi­
czeń, czy też nawet zebraniem 
członków nikt się śnie zajmuje. 
Do takich kół sportowych nale­
ży: koło Z. S. „Unia" przy Cu­
krowni w Gostyniu i koło Z. S. 
„Spójnia" przy P. Z. P. w Kali-

Niektóre koła borykają się z 
dużymi trudnościami. Np. żywot­
ne kolo Z. S. „Kolejarz" w Kali­
szu. nie potrafiąc z braku odpo- 
wednich prelegentów zorganizo. 
wać szkolenia ideologicznego po­
prosiło o współpracę Z. M. — 
ZMP. Niestety bezskutecznie.

Kolo sportowe Z. S. „Stal" przy 
Zakładach Mechanicznych i Od­
lewni Żeliwa w Rawiczu, a także 
bratnie koło przy Państwowej 
Fabryce Narzędzi Chirurgicz­
nych w Nowym Tomyślu, nie 
mają żadnej opieki czy też po. 
mocy ze strony Rady Zakłado­
wej, która działa hamująco na 
ich pracę.

— A przodujące koła? Należy 
do nich miedzy innymi koło Z. S.

Francuski tygodnik „Blanć et noir" 
zamieścił w jednym z swych nume­
rów, tabelę światowych „rekordów 
ludzkich możliwości. W tabeli zare­
jestrowane są takie wypadki, gdy 
człowiek nie spał z rze,du 115 godzin, 
nic jadł „tylko” 75 dni, wytrzyma! 
temperaturę plus 120 C przebiegi 
9.000 km w 59 dniach, przeszedł 1.375 

■-km. robiąc dz:ennie po 25 km, dwa 
miesiące chodził na szczudłach, ro­
biąc codziennie 50 km itd.

„Rekordy” te nawet przez prasę 
burżuazyjną są nazywano „pseudo- 
sportowymi”. Ale sę jeszcze Inne 
„maratońskie” przedsięwzięcia, które 
przez sportowych businessmen’ów 
propagowane są jako granice ludz­
kich możliwości, jako sportowe suk-

Miałem okazję być na takich „za­
wodach" na wytrzymałość. Był to 
tzw. „diabelski kręg” — szaleńcza 
sześciodnlówka kolarska na dystansie 
3.5C0 km. na krytym torze zimowym, 
— widowisko iście amerykańskiego 
typu. Wyścig odbywał się w Paryżu 
na słynnym Vel d'Hiv. Nazwa „dia­

belski kręg", jak twierdzi francuski 
tygodnik ..Ambians": „doskonale od­
dala charakter tych zawodów, akia-

— do III klasy włącznie — powia­
towe (miejskie) komitety WF

— klasy II 1 I — wojewódzkie ko­
mitety kultury fizycznej,

— klasy mistrzowskiej 1 sportow­
ców zaliczonych do kadry narodowej 
soraz piłkarzy I 1 II ligi — Główny 
Komitet Kultury Fizycznej.
'Główny Komitet Kultury Fizycznej 

będzie zatwierdzał przejście sportow 
ców — członków kadry narodowej 
oraz piłkarzy I 1 II ligi — Główny 
roku po ukończeniu mistrzostw.
Q Jako dokument stwierdzający 

zmianę miejsca pracy czy nau­
ki, należy uważać:

1) zaświadczenie 
rownictwo zakładu pracy.

kle

2) zaświadczenie kierownictwa za­
kładu naukowego czy szkoły,

3) zaświadczenie Jednostki wojsko­
wej stwierdzającej wcielenie w sze­
regi WP.

4) zaświadczenie ZS Gwardia,
stwierdzające, że sportowiec Jest pra 
cownikiem organów bezpieczeństwa 
publicznego.

wypadku, kiedy sportowiec 
zostaje przeniesiony do miej­

scowości, w której nie ma organiza­
cji sportowej zrzeszenia sportowego, 
a do którego winien należeć ze wzglę 
du na przynależność do związku za­
wodowego, lub istniejąca organizacja 
sportowa nie posiada sekcji tej dy­
scypliny sportu, Jaką uprawia sporto 
wlec, może on za zgodą odpowiednie 
go Komitetu Kultury Fizycznej wstą­
pić do organizacji sportowej Innego 
zrzeszenia.
ją Studenci wyższych szkół wy-
11 chowania fizycznego mogą 
przejść do organizacji sportowych 
zrzeszenia sportowego, do którego 
należeli przed wstąpieniem na uczel­
nię, o Ile organizacja ta znajduje się 
w siedzibie uczelni W Innych wy­
padkach winni przejść do organizacji 
aportowych AZS.
jO Do czasu przeprowadzenia kla­

syfikacji spoitowej zgodnie z 
uchwalą prezydium GKKF z dnia 
30. 1. 1951 za sportowców klasy III w 
zrozumieniu niniejszej instrukcji na 
leży uważać sportowców zgłoszonych 
do rozgrywek mistrzowskich' na szcze 
blu powiatu, a za sportowców klasy 
II i I zgłoszonych do rozgrywek mi­
strzowskich szczebla wojewódzkiego 
i centralnego.

„Ogniwo" przy Banku Rolnym 
w Poznaniu. Tylko, że niestety 
zrzesza ono zaledwie 5 procent 
z ogólnej liczby pracowników...

„Winę za ten stan rzeczy po­
noszą Rady Zrzeszeń, które stwo­
rzenie kół ne poprzedziły szero. 
ką akcją uświadamiającą na za­
kładach pracy, tworzyły koła 
często mechanicznie, nie zabez­
pieczając wpierw odpowiedniego 
aktywu do pracy, bez którego 
przecież pracować nie można. 
Momentem, który ma decydują­
cy wpływ na właściwą pracę ko. 
la, to pozytywny stosunek do za­
gadnień w. f. i sportu Rad Za­
kładowych. Związków Zawodo­
wych. Bardzo często stosunek 
Rad Zakładowych do Kół Spor­
towych jest nie tylko bierny, 
lecz wręcz negatywny, a prze­
cież trzeba wreszcie jasno posta­
wić kwestię, że jeżeli w zakła­
dzie nie prowadzi się pracy po 
linii wychowania fizycznego i 
sportu, to znaczy, żc Związek 
Zawodowy prowadzi prace wy. 
chowawcze jednostronnie.

Trzeba, by CRZZ zobowiązała 
Rady Zakładowe, by co najmniej 
na początku założenia skrupu­
latnie zajmowały się sprawą or­
ganizacji mocnego, zdyscyplino­
wanego koła sportowego, by po. 
magały Radzie Kola w prowa­
dzeniu na zakładach pracy sze­
rokiej, uświadamiającej pracy 
o znaczeniu kultury fizycznej".

J. N.

Diabelski krąg
dających idę z okrzyków 1 gwizdów 
tłumu, strzałów pistoletów starto­
wych, sprinterskich zrywów, z dudn.e 
nia orkiestry i donośnego głosu spi­
kera, zapowiadającego przez cztery 
potężne megafony nagrody za . po­
szczególne finisze. W końcu zgięte, 
stalowe plecy w różnokolorowych ko 
szulkach — kolarzy — wszystko to 
stwarza nienormalną atmosferę, która 
oszałamia was. napełnia zdenerwowa­
niem i pogrąża w jakiś dziwny stan 
tępej obojętności...”

I rzeczywiście, co 5 — 10 minut 
spiker w czarnym fraku ogłasza 
wszem i wobec: tlwaga l-ma taka I 
taka ofiaruje premię 5.000 Iranków 
zwycięzcy sprintu na najbliższych 500 
metrach", albo: „Taki to magazyn ob 
darza tuzinem butelek szampana zwy 
clęzcę takiego to okrążenia".

Jazz nie milknie nawet na chwilę, 
zmęczeni zawodnicy jeszcze sz.ybciej 
naciskają pedały, jeszcze bardziej po 
chylają się nad kierownikami. Strasz- 

dniem 1 nocą, Jutro l pojutrze, przez

® DRUGI 
MECZ BOK 

SERSKI 
„Eutopa" — 
USA prze­

niósł zwycię 
rttoo „repre 
zentacji Eu­
ropy" w sto 
guńku 10:6. 
Spotkanie od 
było się w 

Waszyngtonie Amerykanie przy­
znali sobie walkower w wadze
lekkie), mimo, że „reprezentant 
Europy" w tej wadze, Szwed Jo- 
hansson, został przed meczem 
zgłoszony jako niezdolny do
walki.

Zwycięstwo kombinowanej dru 
żyny AIBA w Waszyngtonie 
świadczy, że boks amerykański 
znajduje się w zupełnym upad­
ku. ósemka przeciętnych pięścią 
rzy europejskich, bez mistrzów 
Europy Kasperczaka, Tormy, 
Pappa, Benego, a przede wszy­
stkim bokserów ZSRR, wygrywa 
jąc z reprezentacją USA utwier­
dziła opinię sportową całego 
świata jeszcze bardziej w przeko 
naniu, że hegemonia ZSRR i kra 
jów demokracji ludowej w tej 
gałęzi sportu jest zupełna. Naj­
ładniejszą walką drugiego meczu 
„Europa" — USA było spotkanie 
Sjólina (Szwecja) z Thompsonem 
(USA), które wygrał zdecydowa­
nie Szwed.

® MIĘDZYNA
RODOWY 

ZWIĄZEK PIŁ 
KI NOŻNEJ 
(FIFA), zadecy 
dowal już, że 
najbliższe mi­
strzostwa pił­
karskie świata 
w roku 1954 od 
będą się w 
Szwajcarii. Ja­

ko czas turnieju finałowego usta­
lono termin 16 — .30 czerwca.

W turnieju finałowym, może 
wziąć udzial 16 krajów. Przed 
tern odbędą się spotkania elimi­
nacyjne, które wyłonią 14 dru­
żyn. Bez eliminacji wejdą do koń 
cowej szesnastki Urugwaj (mistrz 
z Rio) i Szwajcaria (gospodarze). 
Finaliści zostaną podzieleni na 2 
grupy, po 8 drużyn każda. Pierw 
sza grupa będzię się składała z 
drużyn... wyznaczonych przez 
komitet organizacyjny i znaleźć 
sie tam mają „najsilniejsze" dru­
żyny świata. Tych 8 „najsilniej­
szych", komitet podzieli z kolei 
na 4 grupy po 2 drużyny, do któ 
rych dolosuje się następnie po 2 
drużyny z ósemki państw „słab­
szych". W ten sposób powstaną 
4 grupy po 4 drużyny, w których 
każdy grać będzie z każdym. 
Dwie drużyny zwycięskie z kaź 
dej grupy wejdą do właści­
wych rozgrywek finałowych W 
których odbędą się jeszcze 4 me­
cze ćwierćfinałowe, 2 półfinałowe 
jeden finałowy i jeden o trzecie 
i czwarte miejsce.

Planując w ten sposób system 
rozgdywek, Szwajcarzy obliczyli, 
że mistrzostwa przyniosą im 
około 2 milionów franków szwaj­
carskich dochodu.
0 Nakładem wydawnictwa Fiz- 
kultura i Sport ukazały się na 
półkach radzieckich księgarń no 
we podręczniki W. E. Nagorny) 
— „Szkoła Narciarza" (bieg pla­
ski, slalom, zjazd skoki) str. 124. 
M. A. Chimiczew — „Dwubój 
narciarski" (Trening i technika) 
str. 84. oraz drugie wydanie 
„Opowiadań starych sportowców" 
(Old-boyów). Te nader interesu

4 dni Jeszcze będzie odbywać się len 
makabryczny wyścig...

Według regulaminu, drużyna skła­
da się z dwóch zawodników, przy 
czym Jeden z nich stale znajduje się 
r.a siodełku, a drugi tymczasem śpi, 
le i pije, potem następuje zmiana. 
Wszystko odbywa się pod dachem 
krytego toru w hałasie i zgiełku. Ła­
two domyśleć się, jaką wartość ma 
taki odpoczynekl

W dzień, wyścig odbywa się sto­
sunkowo spokojnie, widzów jest ma­
ło, dopiero około godziny 18 — 20 
hala się zapełnia. Około północy 
przychodzi tzw. „lepsze towarzy­
stwo" — eleganckie damy, wytworni 
młodzieńcy, zwykli hulacy i damy z 
półświatka. Zapełniają oni restaura­
cje, wino leje się strumieniami, okrzy 
ki pijanych zagłuszają nawet rytm 
Jazzu. Spiker, ustawiwszy swój mikro 
fon kolo orkiestry, bierze do rąk 
saksofon 1 wykonuje najnowszy prze 
bój „Przyjdź, 'moja kurko, przyjdź".

A tymczasem na torze bez przerwy 
mkną zgarbieni ludzie w kolorowych 

jące wspomnienia znalazły uzna 
nie radzieckiego czytelnika. 
Pierwsze wydanie zostało w krót 
kim czasie wyczerpane.

® 13 KWIETNIA DUŃSKI
KLUB ŁYŻWIARSKI, założony 
w roku 1876, obchodził jedyny w 
swoim rodzaju jubileusz 75-lecia 
istnienia. Na zwołanym z tej oka 
zji zebraniu, zarząd zakomuni­
kował... „likwidację klubu, z po­
wodu złych warunków lodowych 
w ostatnich latach".

® NA ROZEGRA­
NYCH W UB. n e- 

dzielę w Oslo zawo­
dach pływackich, 18 
letni Per Olsson 
osiągnął na 100 m 
st. dow. 1,01,7 a na 
400 m — 5.07,7 min.
Inne wyniki: 100- m 

na wznak Haugen 1,14,4 min., 200 
klas. Sogaard 2.51,7. 100 m. dow.
kobiet Nygard 1.11,8 min., 400 m 
dow.Jcobiet Skaslien 5.51,2 min., 
100 m wznak kobiet Kielsby 1.24,2 
min., 200 klas, kobiet _Kielsby 
3.10,4 min. Większość wyżej wy 
mienionych pływaków liczy rów­
nież 16 — 17 lat.

® W AMSTERDAMIE, na sta­
dionie olimpijskim, wobec 65 wi­
dzów, odbyło się międzypaństwo 
we spotkanie piłkarskie Holandia 
—- Belgia. Mecz zakończył się zwy 
cięstwem Holandii 5:4 (3:3).
® AUSTRALIJSKI PŁYWAK, 
J. Marshall, przepłynął w tych 
dniach dystans 1.500 m st. dow. 
w czasie 18.10,8 min., tj. prawie 
o 9 sekund lepszym od obecnego 
rekordu świata. Wspaniały re­
kord Marshalla nie będzie uzna­
ny za rekord świata ponieważ 
uzyskany został na basenie dłu­
gości 25 y.

OTRZECIE SPOT- ■ /yfy 
KANIE hokeistów .
czechosłowackich z 
reprezentacją NRD FK 
w hokeju, przynio- sfi 
sio zwycięstwo re-
prezentacji CSR 27:3 (8:0, 7:1, 
12:2). Mecz odbył się w ub. nie­
dzielę w Seelenbinden — Halle.

® ALEX JANY przepłynął oneg 
daj 100 mtr st. dow. w czasie 
58,5 sek. Jego siostra Ginette 
ustanowiła na tych samych zawo 

.dach i na tym samym dystansie 
rezultat 1,20 min, który jest no­
wym rekordem płd. Francji. Żo­
na Janego, Josette, uzyskała w 
tym biegu rezultat 1,20,4.

® KOMITET OR 
GANIZACYJNY 
Wyścigu Pokoju 
Rudeho Praca i 
Trybuny Ludu, o- 
trzymał skład ekł 
py kolarzy rumuń 

tklch, który przedstawia s>ę na­
stępująco: Niculescu, Norhadtan, 
Sandru, Pantazesku, Chicomban, 
Jon, Nicolae M., Nieolae V. i Sa- 
nescu.

® W Finlandii zanotowano żmler 
teiny wypadek w spotkaniu za­
paśniczym- Zapaśnik Niemeloe 
został tak ciężko rzucony na 
matę przez swego przeciwnika, 
że doznał uszkodzenia kręgosłu­
pa oraz natychmiastowego para­
liżu górnej części tułowia. W 24 
godziny później, mimo pomocy 
lekarskiej zmarł nie odzyskując 
przytomności.

koszulach, i zaczerwienionymi o<j ni# 
wyspania oczami, s wyrazem najwyt

Odprowadzany szumem I hałasem, 
trzaskiem i rykiem, opuściłem w koń 
eu salę 1 wyszedłem w nocny mrok 
paryskich bulwarów. Na Jasnym nie­
bie migotały gwiazdy, powietpa było 
świeżo 1 wydawało się, że wszystko 
co zostawiłem za drzwiami, było tyl­
ko bzdurnym hollywoodskim firnem.

Po ukończeniu sześciodniówkl, 
wszyscy zawodnicy sę z reguły cho­
rzy. Potrzebują długiego okresu cza­
su na powrót do sil 1 leczenia, na 
co wydają większą część zarobio­
nych z trudem pieniędzy. Ale zasób 
pieniędzy wyczerpuje się szybko, a 
siły wracają tylko częściowo.

Większość uczestników sześclodnló 
wek bardzo prędko kończy karierę I 
powiększa szeregi bezrobotnych spor 
łowców, wyczekujących bezskutecz­
nie pod drzwiami zawodowych klu­
bów i znanych menażerów.

Sześciodniowe wyścigi — to Jedno 
z wielu świadectw rozkładu sportu 

zyskownego interesu, mającego na 
celu srycląganie pieniędzy od publicz

A. Kuleszów
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Klasa 
wojewódzka 
w okręgach

Wrocław
WROCŁAW. Ostatnia niedziela 

rozgrywek piłkarskich o mistrzo­
stwo klasy wojewódzkiej Polne­
go Śląska przyniosła następujące 
rezultaty:

Gwardia Wrocław — Kolejarz 
Wałbrzych 4:0; Włókniarz Głu­
szyce — Budowlani Jelenia Gó­
ra 1:1; Kolejarz Świdnica — Spój 
nia Lubań 3:1; Włókniarz Legni­
ca — Gwardia Jelenia Góra 3:1; 
Włókniarz Kamienna Góra — 
Spójnia Bielawa 4:0; Spójnia 
Kłodzko — Włókniarz Bielawa 
2:1, Unia Brzeg Dolny — Gwar­
dia Lubań 1:L

Kraków

ORUFA I Spójnia Kraków — Spój

KRAKÓW. Pląta kolejka mistrzostw 
klasy wojewódzkiej przyniosła w ub. 
niedziele następujące wyniki:

(0:2), Stal Prądnik — Unia Borek Kr.

GRUPA n: Włókniarz Trzebinia — 
Stal Chrzanów 2:0 (0:0), ZKS Plaszów 
— Gwardia Ib Kraków 1:0 (00), Unia 
Oświęcim — Stal Olkusz 0:1 (0:0)

GRUPA III: Kolejarz Wieliczka — 
Kolejarz Nowy Sącz 4:2 (2:0). Kole­
jarz Kraków — Włókniarz Ib Kraków 
2:2 (1:2) Unia Mościce — Spójnia O- 
kocim 3:0 (3:0).

GRUPA IV: Włókniarz Andrychów 
*— Włókniarz Zembrzyce 5:1 (1:1). Ko 
leiarz Sucha — Ogniwo Ib Kraków 
1:2 (1:1), Kolejarz Wadowice — Stal 
Żywiec 2:3 (2:1), Unia Żywiec - Włók 
marz Kęty 6:1 (4:0).

Kielce
KIELCE. W rozgrywkach pił­

karskich wojewódzki klasy kie 
leckiej, padły następujące wy­
niki: Stal Kielce — Ogni­
wo Skarżysko 5:1 (1:0), Stal 
Skarżysko — Kolejarz Skarżysko 
3:1 (3:1), LZS Suchedniów —
Spójnia Kielce 2:1 (1:0). Unia 
Kazimierza Wielka — Stal Koń. 
skie 2:1 (0.0), grupa II: Stal 
Radom — Spójnia Radom 6:0 
(3:0), Ogniwo Radom — Kole, 
jarz Radom 4:0 (2:0), Stal Ostro 
wiec — Spójnia Sandomierz 0:0.

W grupie I prowadzenie obję­
ta Unia Kazimierza Wielka, w 
grupie II prowadzi Stal Radom.

Bydgoszcz
BYDGOSZCZ W niedzielnych me- 

etach piłkarskich bydgoskiej klasy 
wojewódzkiej uzyskano następujące 
wyniki GRUPA I: Spójnia Grudziądz 
— OWKS Bydgoszcz 0:2 (0:1), Budo­
wlani Chojnice — Gwardia Mogilno 
3:4 (1:2), GRUPA II: WKS Toruń — 
Kolejarz Grudziądz 1:3 (1:0) Spójnia 
Bydgoszcz — Unia Włocławek 3:0 
(3:0).
W grupie pierwszej prowadzi OWKS 
Bydgoszcz w drugiej natomiast Kole-

Rzeszów
RZESZÓW, (tel. wł.) W woje­

wódzkiej piłkarskiej klasie Rze­
szowa z powodu Biegu Narodo­
wego odbył się tylko jeden mecz, 
w którym Stal Rzeszów uległa 
Stali Mielec 1:4 (0:3).

Olsztyn
OLSZTYN. Kolejna runda mi­

strzostw piłkarskich olsztyńskiej kin
Bv wolłwódzklej przyniosła następu­
jące rettultaty. Ogniwo Giżycko — 
Spójnia Olsztyn 2:3 (1:2) Gwardia Kę 
trzyn — Gwardia Olsztyn 1:4 (1:1). 
Kolelarz Olsztynek — Kolejarz Iławą 
l i (0-0). W rozgrywkach prowadzi 
Gwardia Olsztyn przed Spójnią Ol-

Zielona Góra
po 4 niedzieli rozgrywek plłkar- 

akich o mistrzostwo zielonogórskiej 
kl. wojewódzkiej tabela przedstawia 
tlę następująco:
1) Stal Zielona Góra 4 6:0 16:2
2) Spójnia Żary 4 4:2 1»:»
3) Włókniarz Nowa Sól 4 «:» 0:3
4) Spójnia Świebodzin 4 5:2 12
3) Stal Nowa Sól 4 4:4 12:7
3) Kolejarz Zbąszynek 4 S;l
1) Kolejarz Gorzów 4 L? 5:11
8) Spójnia Zielona Góra 4 0:3 2:14
8) LZS Sulechów 4 0:S

Brzozowski (Kolejarz Warszawa) 
w a'i-rt*.

Foto: Kwiatek

Troska o technikę 
na pierwszym planie obrad 
rady trenerów piłkarskich

Kto w ostatnich latach uważnie śledził postępy naszych drużyn piłkar­
skich. ten musi stwierdzić żnaczną poprawę w taktycznym wyszkoleniu i 
przygotowaniu kondycyjnym. Przyjęty systemem gry „TRZECH OBROŃ­
CÓW'*  jest wreszcie właściwie stosowany. A co jeszcze ważniejsze, wzbo­
gacony różnymi wariantami przez poszczególne drużyny.

Udało się również postawić na właściwym poziomie sprawę kondycji 
zawodników, którym wystarczają już siły na cale 90 minut gry, i którzy 
szybciej startują do piłki.

Technika 
przede -wszystkim

Wszystko razem nie wystarcza jed­
nak na „SKOK W PRZÓD" w podnie 
sieniu poziomu naszego plłkarstwa, 
stawiamy tylko krok za krokiem. 
Brak nam nowoczesne) techniki, bo 
na tle węgierskich, czy nawet czecho 
słowackich drużyn, opanowanie piłki 
przez naszych zawodników jest nie­
dostateczne. Nic więc dziwnego, że 
na pierwszy plan obrad rady trene­
rów piłkarskich, jakie odbyły się w 
ubiegłą środę w Warszawie, wysunę­
ła sie sprawa podniesienia kwalifika­
cji technicznych.

Popularny „MYSZKA" Matyas. w 
przekroju ubiegłych lat plłkarstwa, 
jeden z najlepszych techników, ja­
kich oglądaliśmy na naazych boiskach 
w treściwym referacie wnikliwie na­
kreślił drogi do podniesienia tak trud 
nej sztuki opanowania piłki.

Od młodych lat
Nie trzeba nikogo przekonywać, że 

najlepszym 1 jedynym właściwie o- 
kresem przyswojenia technicznych 
umiejętności są lata — zanim piłkarz 
po raz pierwszy zetknie się z praw­
dziwą piłką. To przecież skrawki mu 
rawy, niewielkie placyki gry, groma­
da chłopców pomiędzy, którymi krą­
żyła „SZMACIANKA" lub mała pi­
łeczka gumowa. Żadnych ćwiczeń tam 
nie było — tylko gra. Chłopcy podpa 
trywali starszych piłkarzy w czasie 
spotkań 1 naśladowali Ich. Wiek tej 
„wstępnej** klasy piłkarskiej — 
13 do 15 lat

Kto w tvm czasie nie posiadł sztuki 
prowadzenia piłki, mijania przeclwnl- 

ten nigdy już później nie nadrobił 
braków.

Zaczynajmy tak samo szkolić. Małe 
boiska, place, małe lekkie piłki 1 
niech Sie ‘oczy zabawa w grę Żad­
nych ścisłych form - wystarczy ople 
Ka 1 nadzór instruktora.

Od zabawy do treningu
Następne litą szkolenia zwolna wclą 

gać muszą adeptów techniki do ayste 
matycznych treningów, pod okiem 
trenera. Czas Już na rozumowe wy­
jaśnienia. czas na przystosowanie ele­
mentów do potrzeb przyszłego piłka­
rza . technika. Tylko bez szablonu, 
bez nudy pojedyńezych ćwiczeń ga­
szenia. uderzeń. Połączone elementy 
powiązane ze sobą w jedno ćwicze­
nie będą najlepszym sposobem nau­
czania. Ileż to zabaw 1 gier. Ile mo­
mentów współzawodnictwa motemy z 
pełną korzyścią wprowadzić na miej- 
sce nudy czy szablonu.

Za mało czasu 
na technikę

Technika czołowych zawodników 
niewiele się podnosi. Braki z okre­
sów wcześniejszych 1 niedomagania 
w przeprowadzanych treningach ttala 
na przeszkodzie. Węgierscy 1 radziec­

cy piłkarze ćwiczą co dzień — nasz 
ligowy zawodnik trzy razy tygodnio­
wo a z tego czasu, na technikę wyr­
wie się w sumie Jedną godzinę. Sta­
nowczo za mało, jeden cały trening 
(po krótkiej „rozgrzewce") powinni­
śmy poświęcić technice.

Trening indywidualny
Wszystko co przerabiamy z techni­

ki z całym zespołem też niewiele 
pomaga. Ściśle określone ćwiczenie 
wszyscy wykonują w tym samym 
stopniu. Kto więc nie ma opanowa­
nego gaszenia, ten swoich kolegów 
nie dogoni. Stale te same błędy będą 
w czasie gry w mniejszym, lub więk- 
szym stopniu występowały.

Trening Indywidualny — trenera z 
jednym zawodnikiem pozostaje właś­
ciwym rozwiązaniem. Zwiększa to 
wysiłek trenera, wymaga dłuższego 
okreru^czasu poświęconego przez ża­
by ułożyć dla zawodników ćwiczenia, 
polecając Ich wykonanie — gdyby nie 
natrafiał na brak wytrwałości.

Więcej pracowitości
arze nie grzeszą wytrwa-

1 zdobycie techniki wyma- 
czotowych graczy trzeba 
pracy. Niech tylko trener 

>ją uwagę na innego kole­
gę, poprzedni już przerywa nakazane 
ćwiczeń e. Gdyby tak można było 
wymagać opanowania elementu pole­
conego przez trenera 1 opanowania 
drogą ćwiczenia bez ścisłego nadzoru 
— poprawę kwalifikacji technicznych 
udałoby się znacznie skrócić.

Piłka i sprzęt 
do treningu

Jak najwięcej ćwiczeń z piłką, pod 
nieść ilość uderzeń pliki przez każ­
dego zawodnika na treningu — to 
środki do poprawy. Tymczasem brak 
piłek daje się zauważyć na wielu boi 
skach, albo też część z nich nie nada 
je się do tego.

Brak niemal wszędzie właściwych 
urządzeń do treningów Same bramki 
nie wystarczają. Plot (ściana), stojaki 
do podnoszenia piłek, worki podwie­
szone. pomocnicze małe bramki, pali­
ki. choiągiewkl — to sprzęt tak nie­
zbędny a rzadko spotykany w tere-

W trosce o poziom
Poza referatem trenera Matyasa — 

rada trenerów -przepracowuje nowy 
system gry — „BRAZYLIJSKI”. — 
który w pilkarstwle austriackim spot 
kat sie z uznaniem wszystkich fachów 
ców. Odprawienie próby 1 ocena tego 
systemu fest przewidziana jako temat 
..ROBOCZY" następnych obrad - o- 
mówi 8° liener Państwowy Końce-

Odprawa trenerów 
w Katowicach

w dniu 25 kwietnia odbędzie się w 
Katowicach odprawa wszystkich tre­
nerów drużyn I 1 II ligi Rada trene- 
lów przekaże na tej odprawie prze- 
programrm szkolenia piłkarzy na 
okres najbliższych miesięcy.

Na czterech frontach
walk II ligi

Niedzielne „zawieszenie bro­
ni" pomiędzy drużynami I ligi 
nie obejmuje spotkań mistrzow­
skich II ligi. W nadchodzącą nie­
dzielę odbędą się nast. mecze 
diugoligowe.

I GRUPA — W Poznaniu: Stal 
— Kolejarz Bydgoszcz, w Gdań­
sku: Kolejarz—Gwardia Słupsk, 
w Bydgoszczy: Gwardia — Bu. 
dowlani Gdańsk, we Wrocławiu: 
Stal — Kolejarz Toruń.

Spotkanie poznańskie będzie 
walką o prowadzenie w tabeli 
grupy. Obie drużyny nie straciły 
jeszcze żadnego punktu i wy- 
grana poważnie wzmocni szanse 
zwycięskiego zespołu. Wydaje się 
jednak, że gospodarze mają po 
swojej stronie nie tylko atut 
własnego boiska, rutynę ex-li- 
gowca, ale i większe kwalifika­
cje techniczne.

Trzecim zespołem o ambi­
cjach do pierwszeństwa są Bu. 
dowlani z Gdańska. Dyskwalifi­
kacja Kusza i Kokota II obniży­
ła bojowość drużyny, a strata 
jednego punktu w Słupsku po­
gorszyła pozycje w tabeli — co 
nie przesądzą jeszcze szans dru­
żyny gdańskiej. Bydgoska Gwar­
dia korzystająca z nauk Patkoli, 
jako trenera, który w czasie gry 
sam jako zawodnik pomaga iwo 
im wychowankom, jest groźnym 
przeciwnikiem 1 Budowlanych 
czeka w Bydgoszczy ciężka prze­
prawa.

Do Gdańska przyjedzie rewe­
lacyjna Gwardia za Słupska. 
Trzy punkty zdobyte - na wła­
snym boisku zaskoczyły innych 
przeciwników, a teraz swoje wa­
lory trzeba zademonstrować na 
obcym terenie. Ewentualne zwy 
cięstwo Gwardii wysunie ją do 
grona j>oważn.vch przeciwników 
w czołówce grupy, a przekreśli 
ambicje Kolejarza.

Napastnik krakowskiego OWKS — Dwernicki — mimo interwen­
cji obrońcy Tarnowa zdołał skierować piłkę do bramki.

Stal wrocławska nie zdobyła 
jeszcze żadnego punktu i raczej 
trudno jej będzie pokonać toruń 
skiego Kolejarza.

GRUPA II. W Warszawie: 
Spójnia — Gwardia Białystok, 
w Radomiu: Włókniarz — Kole­
jarz Olsztyn, w Lublinie: OWKS 
— Włókniarz Chodaków, w Lo- 
dzi; Włókniarz1 — Gwardia War­
szawa.

W tej grupie na pierwszy plan 
wysuwa się spotkanie w Łodzi. 
Pojedynek włókniarzy z war­
szawską Gwardią ma już swój 
ciężar gatunkowy — a wynik je.

Bramkarz Stall z Lipin — Danie lowski — interweniuje w czasie 
jednego z ataków napastników bytomskiego Górnika. Fragment 
z meczu o mistrzostwo II ligi Górnik Bytom — Stal Lipiny 1:0.

 Fot Urszula

Niespodzianki 
w rozgrywkach piłkarskich 

o mistrzostwo ZSRR
MOSKWA. Ostatnia niedziela roz­

grywek piłkarskich o mistrzostwo 
ZSRR przyniosła szereg nlespodzii- 
rek. Należą do ntch: porażka Torpe­
do — Moskwa z Dynamo — Tbilisi — 
1:7.

I Drużyna mistrza ZSRR grała w Kl- 
I Iowie, gdzie przeciwnikiem jej było 

nielieowe Dynamo, spotkanie to za­
kończyło s'g wynikiem nlerozstrzy- 

I gnlętym 1:1. Zenit Leningrad nie roz­
strzygnął również spotkania w Kuj- 

go nie pozostanie bez wpływu na 
ukształtowanie się tabeli.

Pozostali kandydaci do mi­
strzostwa grupy spotkają się w 
Lublinie. Zwycięstwa Spójni i 
Włókniarza radomskiego — to 
raczej formalności na boisku.

Duży dorobek punktowy dru­
żyny warszawskiej Spójni pozor­
nie tylko świadczy o wysokich 
jej umiejętnościach. Zwycięstwo 
w Chodakowie było dziełem przy 
padku, tak jak nawet zdobycie 
w niedzielę pierwszej pozycji w 
tabeli.

GRUPA III. W Wałbrzychu: 
Górnik — Ogniwo Częstochowa, 
w Opolu: Budowlani — OWKS 
Wrocław, w Lipinach: Stal — 
Stal Starachowice, w Zabrzu: 
Górnik — Górnik Bytom.

Górnicy z Wałbrzycha powin­
ni znów zdobyć dwa punkty, tak 
jak i Stal z Lipin, która nie po­
winna mieć trudności ze swoją 
imienniczką ze Starachowic.

„Derby" górników w Zabrzu 
będą najciekawszym spotkaniem 
w tej grupie. Bytomska drużyna 
poważnie myśli o powrocie do 
I ligi i będzie musiała wytężyć 
wszystkie swoje umiejętności, je­
żeli zechce przebrnąć przez trud 
ną przeszkodę — drużynę z Za. 
brza.

W Opolu zwycięstwo gospoda, 
rzy wydaje się pewne.

GRUPA IV. W Kielcach: 
Gwardia — Stal Dąbrowa Gór­
nicza, w Tarnowie: Ogniwo — 
Górnik Knurów, w Chełmku: 
Włókniarz — OWKS Kraków, 
w Sosnowcu: Stal — Budowlani 
Przemyśl.

Prowadzące w tabeli drużyny 
OWKS Kraków i Stali Sosno­
wiec powinny uporać się z prze­
ciwnikami i powiększyć ilość 
zdobytych punktów.

Do dalszych walk tych 

drużyn może dołączyć się zwy­
cięzca niedzielnego spotkania w 
Tarnowie.' Gospodarze nie przy­
zwyczajeni są do przegrywania 
na swoim boisku, ale gdyby ta 
sztuka udała się Górnikom z 
Knurowa, to mogą w dalszych 
spotkaniach zagrozić prowadzą, 
cym w tabeli.

Całkiem dobry zespół Stali z 
Dąbrowy Górniczej musi odnieść 
zwycięstwo, jeżeli zechce opuścić 
końcową pozycję w tabeli. Z 
oceny umiejętności przeciwni­
ków — Stal może się o to poku­
sić.

byszewle remisując ze Skrzydłami 
Sowietów 1:1. w Stalino Spartak Mo. 
skwa z trudem odniósł zwycięstwo 
nad drużyną Szahter Stalino 10.

grano no 2—3 mecze. Żadna jednak 
z drużyn nie odniosła 3 kolejnych zwy 
cłesłw Świadczy to wymownie o bar 
dzo wyrównanym poziomie 1 zacię­
tych walkach w rozgrywkach o mi­
strzostwo ZSRR na rok 1051.

Zacięte walki 
lidze tSK

Bogdan Brzeziński

Zagadkowy 
tłum

Za chwilę miał się rozpocząć 
emocjonujący mecz chorzowskiej 
..Unii" z krakowską ..Gwardią". 
Siedziałem na trybunie z moim 
przyjacielem Zygmusiem.

— Ależ tłumy! — powiedzia- 
łem z podziwem.

— Będzie chyba ze 25 tysięcy 
widzów — ocenił Zygmuś.

— Mylisz się! — zawołałem- — 
Dziś jest rekordowa ilość wi­
dzów: 30.000.

— Ee. chyba nie... Najwyżej 25.
— Załóżmy się!
— Doskonale. O bilet na na­

stępny mecz ligowy.
Rano w poniedziałek z niecier­

pliwością chwyciłem gazetę. Czy­
tam: „widzów 30 tysięcy”.

Odetchnąłem z ulgą.
Prędziutko zadzwoniłem do 

Zygmusia.
— No i jak tam? — spytałem 

z triumfem — Jest sie dobrym 
matematykiem, co? Ma się by­
strą orientację, co?

— A bo co? — wtrącił z głupia 
frant Zygmuś-

— Czytałeś już chyba? 30.000 
widzów, jak obszył!

— Nic nie obszył... — odparł 
sucho Zygmuś — Mam tu przed 
sobą inną gazetę. Pisze, jak byk, 
że widzów było 25.000.

— Niemożliwe!
— Możliwe! I na drugi raz nie 

sprzeczaj się ze mną.
Kupiłem tę drugą gazetę 1 prze 

konałem się naocznie, że Zygmuś 
nie skłamał. „Widzów — 25.000” 
— komunikował sprawozdawca.

Zadzwoniłem powtórnie doZyg 
musia.

— Słuchaj, bracie, więc nasz 
zakład jest nie rozstrzygnięty...

— Jak uważasz — mruknął z 
urazą Zygmuś. — Ja sądzę, że 
sprawozdawca mojej gazety le. 
piet zna się na rzeczy...

Nazajutrz spotkałem Zygmusia 
w kawiarni.

— Czy nadal upierasz się. że 
twói sprawozdawca ma słusz­
ność? — spytałem.

— Nie, już się nie upieram...
— Więc jednak ufasz mojemu?
— Wcale nie ufam. Ale ten tu 

kolega — poznajcie się pano. 
wie! — ma warszawską gazetę, 
w której napisano, jak wół, że 
widzów było 27.000...

— Jaka szkoda, że nie wymie­
niłem tej liczby! Wygrałbym bi­
let...

— Też by pan nie wygrał! —ą 
rzekł kolega Zygmusia.

— Dlaczego?
— Bo w innej gazecie wyczy­

tałem. że widzów było 22.000— 
Proszę, oto ta gazeta!

Wtedy zgrzytnąłem yiedem ra­
zy zębami 1 krzyknąłem gr.-żnie:

— A wiecie, ilu widzów było 
naprawdę?

— No?
— 28.176!...
— Skąd wiesz tak dokładnie? — 

zdumiał sie Zygmuś.
— Nie wiem! Ale skoro sprawo 

zdawcy sportowi mogą sobie fan 
taziować. jak im się podoba, to 
dlaczego mnie raz nie wolno?! 
Dlaczego, pytam uprzejmie???

Szkocja — Anglia 3:2
LONDYN. W sobotę 14 bm. odbyło 

slę^m^zynarodowe^spoikanie oilkar 
Szkocji. Mecz zakończył się zwycię. 
atwem reprezentacji Szkocji 8:8.
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Ekipa kolarska Polski w karykaturze Ałaszewskiego. — Od lewej: Kapiak, Hadasik, Wrzesiński. Wójcik, Kląbiński i Pietraszewski.

Nowy rekord Polski 
w rwaniu ciężarów

W niedzielę odbył się w Brze­
zinach Sl. mecz o drużynowe mi. 
strżostwo Śląska w podnoszeniu 
ciężarów pomiędzy Górnikiem 
Chropaczów, a Stalą Brzeziny SL 
(Są to pierwsze po wojnie mi­
strzostwa okręgowe). O zwycię­
stwie decydowała ilość kg podnie 
sionych przez 6 zawodników jed­
nej drużyny.

Zwycięstwo w tych zawodach 
odniosła drużyna Stal Brzeziny 
Sl., która w sumie uzyskała 
1407,5 kg (Górnik Chropaczów — 
1375 kg).

Podczas tych zawodów mistrz 
Polski wagi lekkiej Edward Ści­
gała ustalił nowy rekord Polski 
w rwaniu (87.5 kg). Poprzedni 
rekord wynosił 85 kg i należał 
również do Ścigały, który usta­
nowił go w spotkaniu między­
narodowym FSGT Francja — 
CRZZ Polska w Warszawie.

(P. B.)

Nasza reprezentacja 
przed Wyścigiem Pokoju

Obóz kolarski w Polanicy Zdro 
Ju spełnił dwa doniosłe dla ko­
larstwa zadania; 1) wyłonił naj­
lepszą w obecnej chwili Szóstkę 
kolarzy mających bronić barw 
kolarstwa Polski Ludowej w wy. 
ścigu Trybuny Ludu i Rudego 
Prawa oraz 2) przygotował do­
brze pozostałych zawodników do 
bogatego w br. sezonu sportowe­
go.

Obydwa zadania nie były łat­
we. Pomimo bowiem najbardziej 
na południowy zachód wysunię­
tego obszaru, na którym leży Po 
lanica Zdrój pogoda była chmur­
na, często dżdżysta, a naogół bar­
dzo chłodna zaś teren nazbyt 
górzysty bez dłuższych przestrze 
ni równinnych. Utrudniało to ko 
larzom codzienne normalne bez 
większych wysiłków prace, szcze 
golnie tym. którzy do Polanicy 
przyjechali bez odpowiedniej ilo­
ści kilometrów przejechanych na 
treningach wstępnych.

Zawiodło również przygotowa­
nie zimowe kolarzy. Zdaje się nio 
ulegać wątpliwości, że duża ilość 
kolarzy warszawskich w. repre­
zentacji . (pięciu na ośmiu) jest 
Wynikiem starannego przygotowa 
nia zimowego. Poza Warszawą 
bowiem, gdzie gimnastyczną za­
prawę zimową prowadzyły „Spój 
nia" i „Ogniwo", a przede wszy­
stkim „Gwardia", która dopu­
szczała do swej grupy wszystkich 
chętnych — inne okręgi, nie zro 
biły nic, albo prawie nic. Nawet 
„stolica kolarstwa" Łódź zanied­
bała zupełnie zaprawy zimowej. 
Niektórzy zawodnicy przeszli 
wprawdzie w Łodzi kurs zapra. 
wy łyżwiarskiej — ale niestety w 
nieznacznym tylko procencie.

Trudności więc na obozie by­
ły dosyć duże. Trener Wisznicki 
nie operował jednolitym pod 
względem fizycznym zespołem 
zawodników, musiał więc two­
rzyć gromadki gorzej i lepiej 
przygotowanych i zamiast od ra­
zu przystąpić do jednolitego su­
rowego treningu przed tak waż­
ną dla kolarstwa i sportu impre­
za — podzielić musiał pracę na 
kilka etanów, a zawodników na 
parę grap.

Opierając się na eliminacjach 
na przebiegu walki o bardzo prze 
cięż wysoką stawkę — stwierdzić

trzeba, że najlepiej wypadła mło 
dzież i to jest dla kolarstwa naj­
radośniejszą wiadomością.

Hadasik z ZS „Unia" Chorzów 
i Kląbiński z ZS „Gwardia" War 
szawa zaprezentowali się w obu 
wyścigach znakomicie. Oczywi­
ście nie to jest ważne, że zwycię­
żyli swych starych rywali. Ważne 
jest, że wyniki, ich sposób wal­
ki były lepsze aniżeli te, które 
reprezentowała dotąd stara gwar 
dia kolarska i że znaleźli się na­
reszcie godni zastępcy starszej gp 
neracji

Na podstawie przebiegu obu 
eliminacji trudno było jednak 
ustalić reprezentację. W wyło, 
nieniu jej pomogły opinie kierów 
nictwa obozu i obserwacje prze­
biegu obu wyścigów. W każ­
dym razie wyłoniona szóstka jest 
w tej chwili najlepszą, jaką dy­
sponuje polskie kolarstwo.

Obok doświadczonych kolarzy, 
których formę można bez przesa 
dy nazwać formą życiową, ma­
my dwóch kolarzy młodych ni­
czym (poza doświadczeniem 
rzecz jasna) nie ustępujących sta. 

•ryni .•.repom''. Dwaj zapasowi'to 
Królak i Gabrych; Przed pierw­
szym stoi otworem droga do 
wielkiej kariery kolarskiej, do­
brze się więc stało, że właśnie 
on pojedzie na obóz do Czecho­
słowacji. gdzie będzie mógł tre­
nować 1*  zaznajomić się z metoda 
mi pracy kolarzy innych naro­
dów. Gabrych zwykle powoli do 
chodzi do formy, i termin ten na 
pewno dobrze spożytkuje as 
..Włókniarza". Potwierdził to 
zresztą wynikami z ubiegłego ro­
ku. W razie więc nieprzewidzia­
nego wypadku godnie potrafi za 
stąpić jednego z wyznaczonej 
szóstki.

Niepokoi nas natomiast forma 
Wilczewskiego. W roku ubiegłym 
mocno podkreślaliśmy wspaniałą 
karierę tego sympatycznego ju­
niorka. Zwracaliśmy uwagę na 
konieczność bardzo ostrożnego 
eksploatowania tego kolarza. Nie 
stety uwagi te trafiły w próżnię. 
Wilczewskiego jego klub ma­
cierzysty „Unia" Chorzów zgło­
sił do mistrzostw górskich, pomi­
mo. że barwy zrzeszenia repre­
zentowali oprócz niego Hadasik 
t Nowoczek.

Po wielkim sukcesie (czwarte 
miejsce za Wrzesińskim, Hadasi. 
kiem i Wójcikiem) zgłoszono go 
do wieloetapowego wyścigu Je­
lenia Góra — Warszawa. W 
pierwszej fazie tego wspaniałego 
wyścigu Wilczewski odniósł naj­
bardziej chyba rewelacyjne zwy­
cięstwo w ciągu trzech etapów 
jechał w żółtej koszulce leadera: 
Następnie jednak wycofał się po 
mimo braku jakichkolwiek wia­
domych przyczyn. Chcielibyśmy 
się mylić, wydaje się jednak, że 
obydwa te wysiłki nie pozostały 
bez wpływu na obecną formę te­
go bardzo utalentowanego kola­
rza.

W eliminacjach odpadli tak 
znani kolarze jak Sałyga a na­
stępnie Rzeźnicki i Siemiński po 
mimo, że w drugim wyścigu za­
jęli dobre miejsca. Przeważyła 
ich postawa w dotychczasowych 
wyścigach, a przede wszystkim 
szybkość konieczna w rywaliza­
cji międzynarodowej.

Natomiast poniżej swych możli 
wości pojechali Nowoczek,, Wy­
gląda i Łeśniewicz. Pierwszy wy­
kazał fenomenalną kondycję fizy 
czną, szwankowała -jednak‘szyb­
kość. Łeśniewicz nie potrafi czy 
też nie chce zdobyć się w wy­
ścigu na maksymalny wysiłek. 
Przy takiej kondycji i tak zna­
komitych warunkach fizycznych, 
tylko brak chęci do walki tluma 
czyć może tak słabe wyniki. 
Zawodzi jak dotąd Cuch. Wan- 
dor nie jest jeszcze w kondycji. 
Bąk i Soltowski z trudem do. 
stroili się do ogólnego poziomu. 
Natomiast nieźle zaprezentował 
się Sypniewski z warszawskiej 
„Gwardii" zgłoszony do elimina­
cyjnych wyścigów jak gdyby po 
za konkursem. Nie zagroził on 
wprawdzie żadnemu z kolarzy 
najlepszych, wykazał jednak du­
żo serca do walki i dość dobrą 
kondycję.

Opierając się na przeglądzie 
zawodników kadry kolarskiej po 
obu wyścigach eliminacyjnych 
stwierdzić należy poprawę formy 
w stosunku do lat ubiegłych. Ze 
stawiona reprezentacja zwiastuje 
wyraźne zwiększenie szans w 
czwartym Wyścigu Pokoju.

FR. SZYMCZYK

Czytamy karty historii 
wyścigu W-l’-W

Caechosłowak Vesely fedzie w żół­
tej koszulce przodownika wyścigu, a za 
nim stale jak cień Francuz Garnier. 
nie odstępujący ani przez chwilę groź 
nego konkurenta.

Kto żyw, wybiegi na trasę. Przejeżdża 
Jących zawodników witały wiejskie 
orkiestry wszędzie transparenty, od­
świętnie przystrojone domy, domki 1

Tempo. lemno Polacy. Wiwat Cze- 
ehosłowacy, Francuzi. Bułgarzy, Ru­
muni. Btawp ' Węgrzy. Albańczycy,

Na TI etapie Pardubice — Brno ze­
spół Polski zajmuje czwarte miejsce 
— najbliżej finiszującej czołówki lo­
kuje się Wójcik, zdobywając siódmą 
lokatę.

III etap Brno — Gottwaldoro zbli­
ża nas wyreżnie do prowadzącej w 
ogólnej punktacji drużynowej Fran­
cji. Reprezentanci Polaki święcą du­
ły triumf, wygrywając w klasyfikacji 
zespołowej ten odcinek wyścigu.

Również IV etap Gotlwaldovo — 
Ostraua przynosi nam kolektywne 
zwycięstwo. Indywidualnie najlepiej 
pojechał Rzeźnicki. mijając białą li­
nię melp jako trzeci.

... Ostrava — Katowice. Polacy 
pierwsi przed mostem granicznym, 
pierwsi na moście, pierwsi wjechali na 
polską ziemię, spontanicznie witani 
przez rodaków, Witali ich wszyscy.

dzono oklasków I słów zachęty do 
walki.

... Wreszcie I Gliwice. Jedziemy za­
tłoczonymi ulicami, prowadzą Po'acy. 
Pomimo wielkiego tempa, dochodzą do 
czołowej grupy Riegert i Donatti. Trze 
ba przyznać, że reprezentują wspanis- 

laurach po dopędzeniu. przeszli do 
prowadzenia. Nie chcą odpoczywać?... 
Nie — tak nie jest. To chytrze prze­
myślana taktyka. Francuzi są ztn jcze- 

czujność. nadać lempo. jakie 'm naj­
bardziej będzie odpowiadało, chcą po 
prostu odpocząć. Zna się jednak na 

wszyscy Polacy Nie pozwolą odpo­
cząć. Odpoczynek będzie w „Monopo­
lu”, czy w „Savoyu”,. jak przyjadą, 
jak zasiądą do kolacji w Katowicach 
Pędzi więc „wiara" naprzód. Szturmem 
zdobyto Zabrze, Cbebzie. -Prowadzi 
Czyż, pięknie, wspaniale, ma juz 200, 
250 metrów przewagi. Może tak dobr- 
n.e do Katowic? Oto już Świętochło­

wice. Jazda Czyżl Naprzódl Za n'm 
Francuzi z Wójcikiem, Krejczu 1 No- 
woczkiem. Jednak Czyż slahira. Nie 
— to tylko nam się wydawało! Czyż 
znów się odsuwa od przeciwników.

Zostawiamy ich, pędzimy do mety. 
Ledwo zdążyliśmy Już są za nami i.. 

d.unu Pogoni ukazują się d v,e grana­
towe koszulki. To Charles Riege't i 
Maurice Herbulot. Pierwszy — 1 dru­
żyna francuska, drugi — druga. Nie 
wyprzedzają się, postanowili dzielić 
zwycięstwo pomiędzy siebie — obaj 
dzisiaj są pierwsi. Wjeżdżając na me­
tę .trzymają się za ręce.

Po chwili przyjeżdża Czyż. — Co 
sie stało panie Henryku? — Nie uda­
ło się — pada odpowiedź łodzianina. 
Dopędzili mnie, nie mcg'em dii sobie 
rady pod górę ulicy Kościuszki.

Tak skończył się V etap. Ftap wiel­
kie! pracy, najszybszy z dotychczaso­
wych, etap, w którym polskie druży­
ny postawiły wszystko na jedną kar­
tę Nie chodziło tu o zwycięstwo In­
dywidualne. Tu tylko może być mowa 

wygrali! Pierwsze dwa miejsca podzie 
liiy pomiędzy siebie Polska II I Pol­
ska I.

„SPORT” 1449 r. 
sprawozdanie 

Inż. W. Tajgę

Ponad 1000 pięściarzy na starcie
(Dokończenie ze str. 1)
NI, w Katowicach — GÓRNIK, w 
Gdańsku — KOLEJARZ, a w czwartek 
rozpoczynają się w Poznaniu mistrzo­
stwa ZS GWARDIA.

drobiazgowo sprawę sprawozdawczo-

Zawiodła 
sprawozdawczość

Niestety nie Jesteśmy w stanie 
■przeprowadzić analizy rozgrywek na

czość. Do zarządów głównych zrzeszeń 
nie napłynęły sprawozdania z ogniw 
terenowych. Tylko w przybliżeniu 
możemy ocenić, że w mistrzostwach 
startowało około 4000 -pięściarzy.

Cyfra ta bardzo niedokładna świad­
czy jednak, że nowy system rozgry­
wek zaktywizował znacznie większą

Polski przeprowadzane starym syste­
mem. Rozgrywki otworzyły duże moż-

którzy mają ułatwione 
szczeblach klasyfikacji

Aktyw związkowy oraz PZB powi- 
rien jednak więcej poświęcić uwagi

zostały
przekazane do dyskusji 1 omówienia.

Należałoby tylko na przyszłość przy

spostrzeżeń, trzeba wyciągnąć naukę 
z osiągnięć i błędów, no i w końcu 
trzeba się tym całym materiałem z

Ponad 1.000 pięściarzy
na starcie

Niestety do tej pory nie wiadomo 
w jakich składach startować będą re-

stwa Gwardii. Startuje 180 pięściarzy. 
Do tegorocznych mistrzostw dopuszczę 
ni zostali obrońcy zdobytych w ub 
roku tytułów.

Meldunek także złożyła Unia. W 
Oświęcimiu walczyć bedzie 90 pięścią 

zostaną orzodownicy pracy z pobli­
skich zakładów pracy w których sport 
podlega branżowo Unii.

Plan pracy

bokserski znii

zmeiszy? Wydaj

Mediolanie.

w PZB 
postano- 

dopuścić do ze­

ringi prza 
pięściarzy. Fą

Kadrowicze zwolnieni 
z Czerwieńska

W mistrzostwach centralnych wez-

rze bokser-

odbywaly długą drogę 
do centralnego ringu. Wielka rewia 
boksu zorientuje nas dokładnie w 
stanie naszych szerokich kadr, w po­
stępach w pracy szkoleniowej, w 
możliwościach rozwojowych naszego 
boksu I w jego stanie jakościowym.

JERZY ZMARZLfK

Biegi Narodowe trwają
przygotowań do biegu 1 nie potrafiły 
wodnicy , zawodniczki, którzy weszli 
w skład reprezentacji powinni prze­
prowadzać treningi.

Juniorzy 1 juniorki (do u lat) będą 
startować w powiatowym biegu na

ją dystans ok. 700 m. to znaczy 
zwiększony jedynie o 200 m. dlatego 
mogą om wszyscy nadal trenować 
tak jak dotychczas.

Seniorzy mają bieg ok. 1 km., po­
winni więc zwrócić główną uwagę na 
wytrzymałość, a przy okazji najbliż­
szego treningu powinni przebiec peł­
ny dystans z tym jednak, że tempo 
powinno być łagodne.

Musimy pamiętać, że w powiato- 
irzelaj spotkamy 
naszym powiecis

iśmy dać pełną 
" Przygotowań

Jednym z najważniejszych obowiąz 
ków, które muszą wypełnić organi­
zacje sportowe, Dosiadające w swej 
administracji 1 użytkowaniu obiekty 
lub urządzenia sportowo jest dokład­
ny przegląd stanu boisk, stadionów 
.td, oraz wykonanie niezbędnych re­
montów 1 przygotowań lei do stsnu 
używalności i pełnego wykorzystania. 
(Patrz ostatnia instrukcja GKKF w nu 
merze 30 Sport-u).

Jak staranna dbałość przyświeca 
gospodarzom radzieckich stadionów 
w pracach nad prz/gotowaniem obiek 
tów sportowych do sezonu letniego 
dowiadujemy się z reportażu „So­
wieckiego Sportu” traktującego o 
pracach przedwstępnych na stadio­
nie „Daugawa" w Rydze.

Na ścianie pokoju, w którymi urrć- 
duie kic:own‘k administracji ryskie­
go stadionu zrzeszenia sportowego 
„Dsuuws”, rozpięty jest olbrzymi 
karton Na kartonie w wykresach, 
rysunkach 1 cyfrach widnieje plan, a 
raczej planv - bo znajdujemy tu da 
ne. szkicujące w grubszych zarysach 
zamierzenia, projekty Inwestycji kie­
rownictwa w okresie lat najbliższych 
a również — określone ścisłymi su­
mami i terminami — projekty prac

Postanowienie przebudowy trybun | 
rozszerzenia granic terenów przynale 
żnych do stadionu zapadlo jesienią. 
Rozbudowa powiększa tereny obiektu 
4-krotnie (z 2 ha na 8 ha) Poza Ist­
niejącym już boiskiem reprezentacyl 
nym. okolonym trybunami, przewidu 
je plan urządzenie piłkarskiego bo­
iska treningowego, kortów teniso- 
zabaw dla dzieci l młodzieży, boisk 
siatkówki I koszykówki, ustawienie 
przyrządów do ćwiczeń gimnastycz-

Jesienla również przystąpiono do 
prac przygotowawczych |. wstępnych. 
Zamówiono 1 sprowadzono konieczne 
materiały budowlane. Zadrzewiono,

troski o stadiony
względnie zakr 
poszczególnymi

Wejść

isko hokeja

łurtek. Obok każdej fu 
•wilony, przeznaczo- 

1 służby porządko- 
acyjne. Kryte trybu 

idzów, otacza-

tracji sta- 
leży pamiętać, iż na Łotwie 
e większe opady śnieżne. 
Polsce. Przedsięwzięte pra­
ły do przyspieszenia proce 
ia śniegu). Zaangażowano 

robotników, wezwano do ochotniczej 
pracy sportowców, zaczęto usuwać 
śnieg lub też rozsypywać go równy­
mi warstwami na placach, 
Pole piłkarskie uporządkowane było 
już jesienia. Boisko wyrównano, po­
kryto warstwą czarnoziemu I zasiano

Przystąplono do budowy nowej obli 
czonej ha 8,500 miejsc żelazobetono- 
wej trybuny. Łącznie ze starymi, try 
bunv pomieszczą w bieżącym sezonie 
25.000 widzów. Ławki I metalowe po­
ręcze pokryto farbą. Założono I

sprawdzono działanie instalacji radio­
wej. megafonów, uzupełnia się ostat- 
nie^ szczegóły^ ^wykończenia wnętrza 
sków, po generalnym wiosennym re­
moncie, nie budzą żadnych zastrze-

Administracja atadlonu porozumiała 
się w swoim czasie ze związkami Ufa 
ratów i dziennikarzy. Członkowie 
związków opracowali teksty haseł t 
aktualnych w danym określą sezonu 
apeli. Obecnie artysta malarz E. Rud 
bards czuwa nad wykonaniem tran­
sparentów, rysunków, napisów 1 ol­
brzymich ^makiet odznak sportowych

W pobliżu wejść na stadion umiesz 
czone są duże tabele, wszechzwlązko 
wych mistrzostw i | n ligi oraz tabe 
le piłkarskich mistrzostw Łotwy. Oz- 
norm klasyfikacyjnych j norm od­
znak GTO I BGTO zwracają uwagę 
każdego przybysza, przypominają roz 
targnionym o obowiązku względem 
samego siebie, o konieczności złoże*  
nia wszystkich prób.

Zieleńce, klomby 1 rabaty atadlonu 
powierzone są pieczy ogrodnika J. 
Ozolą. który od wczesnej wiosny do 
późnej leslenl zmienia dekorację 
kwiatowe Sadzonki hodowane są w 
Inspektach | oranżeriach | przenoszo­
ne są ną gazony stadionu przed 
okresem rozkwitania.

W. KONKIN

Dalsze mecze
ligi szczypiorniaka

Terminarz rozgrywek ligi szczyplot 
niska przewiduje na nadchodzącą nie 
dzielę następujące spotkania ligowe: 
AZS Katowice — Kolejarz Tarnow­
skie Góry, Kolejarz Gniezno — Bu­
dowlani Opole, Włókniarz Łódź —

Spójnie Katowire, Budowlani Cho­
rzów — Ogniwo Kraków.

fi LIGA: Kolejarz Opole — Unia 
Kraków. Stal Kuźnia Raciborska — 
Stal Siemianowice. Włókniarz Kra­
ków — Górnik Siemianowice, AZS 
Wrocław — Kolejarz Bydgoszcz.
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Abecadło dolnośląskie
Andrzej makowski — in­

struktor i pływak Stali Wro­
cław zobowiązał się wykonać czyn 
1-majowy na najbliższych zawo­
dach pływackich z Gwardią Kra­
ków 1 Ogniwem Łódź, które odbę 
dq się 22 1 29 kwietnia i ustalić 
nowy, rekord Dolnego Śląska w 
konkurencji 200 m st. klas. B.
BOKSERZY DOLNOŚLĄSKIEJ 
■•■klasy „A" kończą już w nad 

chodzącą niedzielę rozgrywki. W 
Ostatnich meczach spotkają się 
Budowlani Jelenia Góra — Bu­
dowlani Wrocław i Spójnia Zię­
bice — Ogniwo Ib. ,
p IEKAWE pojedynki: Lewi- 

cki — Ciężki, Jaśkiewicz — 
Kękuś i Korecka — Kirchnerów- 
na zobaczymy na niedzielnym 
meczu pływackim we Wrocławiu 
Gwardia Krakótw — Stal. 
T) UŻY SUKCES odnieśli pi»- 
” karze ludowego zespołu 

sportowego Szczepanów, którzy 
pokonali w meczu o mistrzostwo 
powiatu LZS Miękinia 3:0.
■7 X-DRUGOLIGOWY iwid- 
" nicki Kolejarz po zwycię­
stwie nad Spójnią Lubań 9:1 jest 
najpoważniejszym kandydatem 
na mistrza grupy.

pINAŁOWE WALKI bokser-
* skie na mistrzostwach ZS 

„Kolejarz" w Brochowie przynio 
sły następujące wyniki: Bisior 
(Sw) pokonał Mazurka (Kr). Wit 
czokowi (Sw) poddał się Raduch 
(Leśnica), Balwierz (Sw) wygrał 
przez tko z Billem (Wr), Łopata 
(Sw) pokonał Kowalczyka (Wr), 
Pajdzie (Wr), poddał się Ka­
sprzak (Sw), Żmijewski (Wr) po­
konał przez tko Tulejkę (Sw), 
Płaskociński (Sw), wypunktował 
Singiera (Oleśnica) Trucheł (Wr) 
poddał się Janowiakowi (Sw), 
Biel II (Sw) zmusił do poddania 
się Stłuką (Wr) i mistrz Polski 
juniorów Biel I (Sw) pokonał po 
emocjonującej walce Lepczyńskie 
00 (Wr).
P ORNIK WAŁBRZYCH —
XVWKS Wrocław i Kolejarz 

Świdnica — Ogniwo Wrocław 
spotkają się w niedzielę w/me­
czach bokserskich o mistrzostwo 
klasy wydzielonej. Najciekawiej 
zapowiadaja się walki: Waluga 
— ł.opnta, Dudek — Płaskociński 
i Gondek — Biel I w Świdnicy 
oraz Niewiadomski — Dej, Dy- 
lak — Stelmach i Banert — 
SzrzypieisW we- ‘Wroeł<rwttr. --------
|| EN RYK KOKI ET, znany 
“ szczypiornista łódzkiej Spój 

ni odbywa obecnie powinność 
wojskową we Wrocławiu i zasilił 
nowozolożoną sekcję szczypior- 
niaka OWKS. Prócz Kokieta w 
barwach WKS grać będzie zna­
ny lekkoatleta Adamczyk, który 
jest także doskonałym szczypior- 
nistą.
| NDYWIDU ALNE MISTRZO-
■ STWA Dolnego Śląska w te­

nisie stołowym rozegrane zosta­
ną w dniach 28 i 29 kwietnia w 
Wałbrzychu. Spodziewany jest 
udział ponad 1(10 zawodników z 
Wrocławia, Jeleniej Góry, Wał­
brzycha, Bielawy, Świdnicy, 
Kłodzka, Lubania, Dzierżoniowa. 
Legnicy i Nowej Rudy.

JESZCZE JEDEN sukces od­
nieśli koszykarze wrocław­
skiego Kolejarza, którzy w towa­

rzyskim meczu pokonali „A" kia 
sowy zespół Budowlanych Wro­
cław to:2T.
■Z OSZYKARZE 1 siatkarze 
** CWKS-u rozegrają w dn>u 

29 kwietnia we Wrocławiu towa 
rzyskie zawody z WKS-em. Siat­
karze C\VKS-u przyjeżdżają w 
S'lnym składzie z reprezentanta- 
rn t Polski. Policewiczem, Zabo- 
krzyckim Kamińskim.

LEWOSKRZYDŁOWY wro­
cławskiego Ogniwa — Bob­
rek zdobył trzy bramki na towa­

rzyskim*  meczu piłkarskim z Ko 
lejarzem (Wr) 4:0. Czwartą bram 
kę strzelił Lasecki.

* W spntke ilu o mistrzostwo kia 
sv wojewódzkiej „Spójnia" (Kłodz­
ko) pokonała w Bielawie tamtejsze­
go „Włókniarza" w stosunku 2:1 (0:0) 
Bramki dla „Spójni" uzyskali Flszak 
I Szydełko, dla pokonanych — Ję­
drzejewski.
• Mecz o mistrzostwo ki. B Wr. 

Olrr. Zw. Bokserskiego pomiędzy 
„Spóinlą" (Kłodzko), a „Włóknia­
rzem" (Walbfżyeh). rozegrany w Ml« 
rosrowde. zakończony! się zwycię- 
ttwem „Spójni" - 14:8.
* W meczu piłkarskim, rezegra- 

w Kłodzku między miejscową

Notatnik kłodzki
4. Zrzeszenie sportowe „Spójnil” 

zorgsnuowało dla swoich czynnych 
zawodników i członków kói sporto­
wy ch Biegi Narodowe, w pierwsze!

zawodników — w tym 17 kobiet. Od- 
164 uczestnikówSPO zdobyło

t-ATWE zwycięstwa odnieśli 
oilkarze Górnika z Nowej 

Rudy i Ogniwa Scinawka w me­
czach piłkarskich o mistrzostwo 
powiatu. Pierwsi wygrali z Włók 
niarzem Kudowa 10:0, a Ogni­
wo pokonało Unię Ib z Kudowy 
10:1.

IM 1STRZOSTW A piłkarskie 
"•pow. dzierżoniowskiego przy 

niosły ostatnio następujące wy­
niki: Kolo sportowe „Odrodze­
nie" Dzierżoniów — Gwardia Ib 
Dzierżoniów 5:0, Gwardia I 
Dzierżoniów — LZS Łagiewniki 
13:0. Stal Pieszyce — Włókniarz 
II Dzierżoniów 5:0 ( Włókniarz 
I Dzierżniów — Sparta Bielawa 
8:1.
y ARCIARZE Budowlanych w
1 ■ Karpaczu projektują budo­

wę skoczni narciarskiej na słomie 
1 for, na którym można by bie­
gać i zjeżdżać na nartach prze? 
cale lato. Do skoków na słomie 
projektuje się małą skocznię w 
Bierutowicach. Tor sporządzony 
zostanie z igliwa,

(OSTATNIO na terenie Dolne 
"po Śląska odbyło się lulka 

towarzyskich spotkań piłkar­
skich: LZS Kazanów zremisował 
w rewanżowym meczu z WSWF 
Wrocław 2:2. Budowlani Rębi­
szów pokonali Włókniarza Mirsk 
4:0, Włókniarz Mirsk wygrał z 
Włókniarzem Gryfów Śląski 3:0 
i Włókniarz Gryfów zwyciężył 
SKS Plakowice 4:1.

Dl.YWACY wrocławskiego 
" Ogniwa wyjeżdżają w nie­

dzielę do Warszawy na rewan­
żowy mecz z Ogniwem. Również 
ping - pongiici Ogniwa wybie­
rają się do Łodzi na rewanżowe 
spotkanie z Włókniarzem. W ra­
mach tego meczu dojdzie do cie­
kawych pojedynków: Arbach — 
Krzysik, Ciupryk — Supeł i Ro- 
slan — Grzelczyk.

!• OZEGRANE w Cieplicach to 
■ * warzyskie zawody siatkówki 

szkoła ogólnokształcąca — pań­
stwowe liceum przem. drzew­
nego zakończyły się zwycięstwem 
pierwszych siatkarzy szkoły ogól 
noksztalcącej 2:0.

C KS przy lic. komunikacyj- 
&nym we Wrocławiu urzą­

dził w ramach Igrzysk Szkolnych 
bieg kolarski na dystansie 10 km 
W wyścigu startowało 9 młodych 

-kohtrry. Ztoyriężyl ' Szczjigtetśkl, 
przed Jaśkiewiczem, Bielcem i 
Żuczkiewiczem.

rr ROJMECZ lekkoatletyczny
* drużyn wrocławskich: Ogni 

wo — Stal — Kolejarz ro-egrany 
zostanie na stadionie Stali w 
dniu 29 kwietnia.

II CZN1OWIE Świdnicy i Dzier 
żoniowa rozegrali rewanżo­

we spotkania w grach sporto­
wych, tenisie stołowym i w sza­
chach. We wszystkich konkuren­
cjach zwyciężyli chłopcy z SKS-u 
przy liceum kamieniarskim. W 
siatkówce 2:0, w koszykówce 
29:12, w tenisie stołowym 8:2 i 
w szachach 4:0.

M’ NADCHODZĄCA niedziele, 
’’ rozegrane zostaną następu­

jące mecze piłkarskie o mistrzo­
stwo klasy wojewódzkiej: Budów 
lani Ząbkowice — Włókniarz Ka 
mienna Góra, Spójnia Bielawa — 
Ogniwo Wr, Kolejarz Wr. — 
Spójnia Kłodzko, Gwardia Lu­
bań — Włókniarz Bielawa. Gór 
nik Biały Kamień — Kolejarz 
Wałbrzych, Gwardia Wr. — Włók 
niarz Głuszyca i Kolejarz Swidni 
ca — Gwardia Jelenia Góra.

<7 A WODY szermiercze Kole- 
*Jjarz Wrocław — Budowlani 

Wrocław zakończyły się sukce­
sem, kolejarzy, którzy wygrali 
bagnet 10:6 i floret 11:5. Budów 
lani wpstąpilł bez czołowych za­
wodników. U zwycięzców wyroi 
nili się: Baran i Tokarski.

(kuk)

„Gwardią” | WOP ((Gliwice) wygrali

« w meczu bokserskim o mistrzo­
stwo kl. b Wr. OZB zwycięstwo od- 

lcfarzem" (Świdnica). Wynik 13:7 
w wyrazem „usportowienia" spo­

łeczeństwa kłodzkiego jest fakt, że 
szereg zakładów pracy w podejmową 
nych zobowiązaniach 1-majowych za- 

pracę przy
dfonu sportowego ZS „Spójnia”. M. 
In. pracownicy delegatury pzz zade 

udział w pracach zadeklarowali pra- 

konuob wewnętrznej PSS i Centrali
Tekstylnej — dział wełna.

Prace zapoczątkowane
Zącym miesiącu, (z)

Teraz kolej na wrocławianki
Ponad 7 000 widzów zebrało 

się na czwórmeczu gimnastycz­
nym zorganizowanym w Hali 
Ludowej, Chodzi o to, by nieby­
wały sukces propagandowy, któ­
ry porwał nie znającą gimnastyki 
widownię wrocławską nie został 
zmarnowany. Trzeba by jako re­
zultat kunsztu gimnastycznego 
mistrzyni świata. Heleny Rako­
czy. mistrzyni Polski Reindlowej 
i ich sławnych koleżanek — po­
wstały we Wrocławiu nie tylko 
liczne, ale i silne sekcje gimna­
styczne.

Trzeba, by występ reprezenta­
cji Krakowa, Katowic, Warszawy 
i Poznania nie pozostał pięknym 
wspomnieniem. We Wrocławiu 
musi jak najszybciej powstać 
społeczna sekcja gimnastyczna 
WKKF.

Mgr Wejnert, jedyny jak się 
zdaje na Dolnym Śląsku dyplo­
mowany trener, mając do dyspo­
zycji kilkunastu przeszkolonych 
na WSWF instruktorów i instru­
ktorek, może nadać pracom prze­
prowadzanym w licznych świe­
tlicach kół wrocławskich ujęty 
planem charakter. Tylko sekcja 
WKKF jest zdolna przeprowa­
dzić szybki kurs sędziowski j in­
struktorski oraz rozpocząć roz­

Najlepsze pływaczki Wrocławia
w jednym numerze „SPORTU" 

zamieściliśmy zestawioną przez nas 
listę pięciu najlepszych pły­
waków Wrocławia. Wyniki takich za­
wodników jak Tolczewski, Lewicki, 
Manowskl, Petrusewlcz czy Jaśkie­
wicz wysuwają okręg dolnośląski na 
czołowe miejscu w ktaju.

Ale poziomu pływactwa nie można 
ocenić na podstawie wyników męż­
czyzn. Pływaczkom bowiem Wrocła­
wia daleko jeszcze do klasy, laką 
reprezentują Ich koleżanki z Innych 
okręgów. Nie znaczy to jednak, że 
w okręgu naszym dziewczęta nie czy 
nla żadnych nostenów. Przeciwnie, w 
porównaniu do ubiegłego roku pły­
waczki zrobiły ogromny krok na- 

Najwartośclowsze są wyniki mło­
dziutkiej stopkówny na 200 m st. 
klas. — 3,23.4 oraz Klrchnerówny ^ni 
renetach klasycznych Stopkówna po-
Bonczewskici. klóra zresztą na 100 m 
już dziś legitymuje sie lepszym cza-
stepy czyni Jagodzińska, którel jed­
nak bardziej odpowiadają dłuższe dy 
stanse. Trzecia zawodniczka, która 
już w nadchodzącym sezonie letnim 
powinna jtmówpat, klasie koleżanek

W konkurencjach stylem dowolnym 

Kuch na stadionie
sportowy przy ul. 
który powstał z czy

Mały stadion 
Ciołka Witelona,
nu pierwszomajowego studentów 
Wyższej Szkoły Wychowania Fizycz­
nego, ściąga codziennie setki spor­
towców Wrocławia.

Przed południem ćwiczą tutaj stu­
denci i studentki WSWF, w godzi­
nach zaś popołudniowych odbywają 
się próby do SPO, treningi lekkoatle 
łów AZS, szczypiornistów itd.

Jesteśmy właśnie podczas jednej z 
prób o SPO, w której uczestniczą 
słuchacze niemal wszystkich wyż­
szych uczelni.

— Na miejsca .. gotów... hopl — 
rozbrzmiewa komenda startera.

Na 
walka

bieżni rozgrywa 
o prowadzenie i 

. Pierwszy przeryw
.. uzyskanie 
a taśmę stu

Na półmetku prowadzą rolnicy
Współzawodnictwo kół wydziało­

wych AZS. które przyczyniło sie wal 
nie do umasowienta sportu wśród 
bardzo wszechstronnie opracowanym 
regulaminie. We wspólzawodnictu. ie 
b-erze udział 18 kól. Punktowane są 

prace na polu podniesienia wyrobie­
nia politycznego studentów wrocław­
skich.

W marcu przodownikiem było koło 
sportowe Humanistyki, które osiągnę 
ło 914 punkty szczególnie za przepro­
wadzanie akcji SPO (które zdało po­
nad 4n osób), oraz rozegranie spotkań 
z LZS Katarzyna I kolami Wrocła­
wie. Koło to jest jednym z najmłod­
szych w azs a najlepsi aktywiści 
„humanistów" to Kózka. Słomiany 1

Na drugim miejscu uplasowali etę:

Na boiskach dolnośląskich
W niedzielę kluby piłkarskie dolno­

śląskiej klasy wojewódzkiej zakończą 
pierwszą rundę mistrzostw. Podział 
20 klubów' na cztery grupy, spowndo 
wał szybki przebieg rozgrywek. Klu­
by. które nie przeprowadziły zapra­
wy zimowej nie zdążyły skonsolido­
wać zespołów tracą punkty.

W podokięgu ZACHÓD prowadzi 
Gwardia wrocławska. Mimo wysokich 
zwycięstw gwardziści — pewny fawo 
lyt rozgrywek — nie sa Jednak w 
najlepsze! formie. W grupie drugiej 
Kolelarz Rwldnlra I Włókniarz Leg. 
sa wyraźnie lepsze od pozostałych 
konkurentów Na półmetku zwycięży 
niechybnie Kolejarz.

W podokregu WSCHÓD w grupie 
piwwuej Budowlani z Jąbkowic wy 

grywanie zawodów gimnastycz­
nych między posiadającymi sek­
cje wyczynowe klubami WKS. 
AZS i WSWF. Sekcja taka do. 
pomoże organizacji drużyn w 
Stali. Ogniwie j Unii gdzie czy­
nione już były w tym kierunku 
duże wysiłki.

Wśród szczerego entuzjazmu 
Rakoczy dzieliła się r. gimna- 
styczkami klubów wrocławskich 
swoim doświadczeniem objaśnia­
jąc sposoby trenowania, mówiąc 
o tym jak należy wykonywać 
ćwiczenia, jak trenować by dojść 
szybko do wyników.

— Pamiętajcie koleżanki — 
powiedziała Rakoczy — że więk­
szość dzisiejszych zawodniczek 
rozpoczęła karierę od odwiedza­
nia sali gimnastycznej w swoim 
kole sportowym. Przecież dzisiej­
sze zawodniczki to włókniarki, 
robotnice, gómiczkj i uczennice. 
Gimnastykę traktują one jako 
radosny odpoczynek po pracy 
zawodowej, Jako gwarancje u- 
trzymania kondycji i zdrowia.

— Spróbujcie zorganizować 
pierwsze zawody — zachęcała Rein 
dlowa. Odważcie się na start. 
Obowiązek ten leży głównie na 
koleżankach WSWF i AZS. Zo­
baczycie, że po tym spotkania

iest jeszcze ciągle niedobrze, w po- 
ow.e zimowego sezonu zabłysła Cls- 
kówną. Kilkakrotne jej starty > 

ważnych zawodach | za każdy 
zem lepsze wyniki zdawały się 
zywae. te wreszcie Dolny Slask po­
zyska dobrą crawlistkę. Niestety w 
następnych miesiącach Ciakówna nie 
wykazywała żadnych postępów. Za­
wiodła również pokładane w niej na­
dzieje Maternowska. a pozostałe za- 
kurencji nie są właściwie crawllstka- 
mi. Na 400 m. najlepszym wynikiem 
legitymuje się Jagodzińska, lecz dy­
stans ton przepłynęła ona stylem 
syflkowanej na drugim miejscu Kir- 
chnerównej. Jedyną pełnowartościo­
wą zawodniczką na tych dystansach 
powinna być Soroka, jeśli jednak 
syezne. Na razie jednak zajmuje ona 
pierwsze miejsce na too m st. klas.
dzieje na przyszłość wymienić należy 
przede wszystkim Buppównę i Pilar­
ską.

100 m st. dow.
1. Cłskówna Staj 1,28,0
2 Malernowska Stal 1,27,8
8 Soroką Stal 1.21.2
4. Jasinowska Stal 1.294
5. Buczkówna Stal 1.3Ś 

dent Naglak w czasie 12.2 sek. 
„Wszyscy startujący dziś uzyskali 
normy SPO" — mówi nam asy­
stent WSWF mgr. Nowak Lech.

W tym samym czasie trenują skok 
wzwyż wybitni zawodnicy Wrocła­
wia. Lewandowski z Budowlanych 
przechodzi w ładnym stylu 175 cm, 
wyżej nie próbuje na razie' skakać. 
O kilka cm gorsi są Mucha i Dzie- 
mieszyński. Ale oko mgr. Cejzikowej 
dostrzega jeszcze wiele błędów w sty­
lu „Skacze Paszkówna, przygoto­
wuje się Olejnik" — zapowiada Bę-

— Start, silny zryw, odbicie L.. 
4 50 m (w dal). —

W pobliskim parku Szczytaickim 
grupa studentów trenuje bieg na prze 
łaj. ćwicząc pod kierownictwem mgr. 
Berezeckiego. W kilkanaście minut

Bolnlcy 901,8 pkt,, którzy wykazali 
sie zdobyciem mistrzostwa turnieju 
siatkówki żeńskiej (Mor t Duchów- 
ska weszły do sekcji wyczynowej 
AZS), zrobieniem doskonalej gazetki 
ściennej, akcją spo j organizacją 
prób narciarskich do odznaki. W>TÓt 
nialą sie aktywiści Mandeckl, Dra­
gan I Datowska. Na trzecim miejscu 
— Przyroda 818,3 pkt. Przyrodnicy 
objęli patronat nad LZS i zorgani­
zowali doskonale imprezy SPO.

Akcją współzawodnictwa kól ożywi 
la niezwykle boiska i świetlice przy 
warsztatach pracy. Studenci Paździor 
i Buczkowski z uniwersytetu spowo­
dowali założenie lub reorganizacją zu 
pełnie bezczynnych kól wydziało­
wych tej uczelni. Prawo wydało zna 
komita gazetkę poświeconą zagadnie­
niu walki sportowców o pokój . Gaze­
tek takich było 9. Koła zmobilizowa­
ły około 5000 kolegów do Biegów Na- 

przedzaja Ogniwo Wr. i to jest jedy­
na niespodzianką pierwszej rundy, 
w grupie drugiej Spójnia Kłodzko 
nie straciła dotychczas punktów i m 
pewno znajdzie się w finale lozgry-

W niedzielę najciekawszymi spotka­
niami będą Gwardia Wrocław—Włók 
niarz Głuszyca. Budowlani Ząbkowi­
ce — Włókniarz K. G. oiaz Kolejarz 
Wrocław — Spójnia Kłodzko.
TABELA PODOKB. ZACHÓD

GRUPA 1
Gwardia Wrocław 
Włókniarz Głuszycą 
Kolejarz Wałbrzych 
Budowl Jel Góra 
Górnik B. K- 

8
2

gimnastyczne będą tak samb 
atrakcyjne jak piłka czy boks. 
Macie przecież obiektywna, zna­
jącą się na gimnastyce publicz­
ność i wspaniałe warunki.

Słowa zachęty padały z ust 
niemal wszystkich zawodniczek i 
trenerów. Poznanianka Kanikow 
ska obiecała przyjechać ze swoim 
klubem na pierwszy mecz z ze­
społem wrocławskim. WHkówna 
gotowa jest przybyć na kilka 
dni na Dolny Śląsk dla wspól­
nych z wrocławiankami trenin­
gów.

Sędzia zawodów i trenerka 
Skirlińska chcialaby na stałe 
przenieść się do Wrocławia.

Te dowody sympatii dla na­
szego miasta były rezultatem 
sportowej, pieknej atmosfery ja­
ka panowała w Hali Ludowej 
podczas czwórmeczu miast.

W rezultacie trwających ponad 
4 godziny zawodów, które oglą­
dała do końca kilkutysięczna 
masa widzów zwyciężył Kraków 
275.50 punktów przed Katowica­
mi 260.10 Poznaniem 255.60 i 
Warszawa 230.60.

Indywidualnie zwyciężyła Ra­
koczy (Kraków) 48.45 przed Rein 
dlową (Kraków) 47.60 j Kanl- 
kowską (Poznań) 46,80.

400 m. st. dow.
1. Jagodzińska Ogniwo ’
2. Kirchnerówns Stal 7,14,2
2. Cłskówna Stal 7,14,3
4. Soroka Sta) 7.23.8
2. Buppówna Ogniwo 7,824
ino m. st grzbiet
1. Kirchnerówns Stal 1,81.*
2. Jagodzińska Ogniwo 1.82.8
3. Nazaiewaka Sial 1.28.4
5. Mucha Ogniwo 1,45,9
2«« m st klas. A.
1. Stopkówna Ogniwo 8,28,1
2. Bonczewska S'al 3.24.9
8. Herbaezenjto Ogniwo 8.38,4
4. Soroka S’al 8.32.2
8. Pilarska Sta) 3,33

3 Ruopówna Ogniwo 1.44,2
4. Pilamka Stal 1.80.4
8. Stopkówna Ogniwo 1,88,8 

tTwiga! w klasyfikacji brane były 
jedynie.BOd uwagę wyniki eslagane 
w eezonie zimowym to znaczy do 
Mistrzostw Pływackich Polski.

WSWF
pćżnlej rozpoczyna się trójbój lekko­
atletyczny dla zawodników sekcji wy 
czynowej AZS Startuje około 50 za­
wodników i zawodniczek Doskonałą 
formę wykazał repr Polski — Lipiec, 
który w słabeI konkurencji przebiegł 
..setkę" w tl,2 sek. oraz skoczył 
6,16 m w dal. Dobry wynik uzyskał 
na 100 m nieznany dotęd Wilczyński 
— 11,4 sek.

W niedzielnych Biegach Narodo­
wych, któryeh start i meta znajdo­
wały sie na stadionie a trasa biegła 
przez park Szezytnicki, wzięło udział 
ponad 200 studentek I studentów 
WSWF. Reszta bynajmniej me próż­
nowała, a zajmowała się organizacją 
biegów dla AZS, kół robotniczych 
1 LSZ-ów.

T. DOL

W eten-narze trzykrotnie zmierzyli 
ue i L?S-am; pow. oławskiego i na 
wiązali kontakt z kołem Energetyki, 
koto USP rozgrywa spotkania z Z»'<1 
Graficznymi. Farmaceuei z zakładem 
szkolenia inwalidów, wse z fabryką 
Przetworów Kawowych itd. Wszyst­
kie osiemnaście kół wydziałowych 
walczy kilka razy w tygodniu 
wrocławskimi.

Dzięki współzawodnictwu 
8S00 znaczków sro przypną do 
bluz studenci Wrocławia.

AkcJs współzawodnictwa trwać bę­
dzie jeszcze trzy miesiące. „Na pół­
metku” prowadzi wydz. Rolny 1833 
pkt. przed WSE _ 1131, L8P - lłS3, 
Humanistyka 17Ż2 1 Mat-Flz-Chem 
1683 pkt. Na dalszych miejscach w ko 
lejności Farmacja, PWSP. Weteryna­
ria, Lekarze. Przyroda. WSWF. pia- 
wn. Budownictwo, PWKTP. Mechani­
czny, PWSSP. Architektura | Stoma- 
tologia. (k. mad)

GBURA H
Kolejarz Świdnica 
włókniarz Legnica 
Górnik Kowary 
Spójnia Lubań
Gwardia Jelenia Góra 

PODOKREG WSCHÓD 
GRUPA 1

Budowlan' Ząbkowice 
Ogniwo Wrocław
Un>a Strzelin 
Włókniarz K G. 
Spójnia Bielawa
GRUPA II

Spójnia Kłodzko
Unia Brzeg
Kolejarz Wrocław 
Gwardia Lubań 
Włókmart B.eiawa 

2148 osób na starcie 
Biegu Narodowego 

w Świdnicy
Świdnica. W Biegach Narodowych

764 kobiet. Uzyskało normę SPO 
1957 osóh, w tym 701 kobiet. Naj­
lepsze wynik! uzyskali: chłopcy kat. 
15—16 lat Janicki (Kolejarz) 3 05 
min., kat. 17-18 lat Dzie! (liceum 
Kasprowicza) 3.01.3, ponad 19 lat 
Strzechowski (liceum kam.) 2.55,3- 
Kobiety: 15—16 lat Zioro (liceum 
spóldz.) 1.29 mtn., 17—13 lat Machow­
ska lliceum ped.l 1,29; 19—25 lat
Orzałkiewlcz (Kolejarz) 1,34; ponad 
26 lat Wychowska (Kolejarz) 1,58.

W powiecie startowało 1644 osoby 
w tym 353 kobiety. Na)lepiej wypadły 
Świebodzice, gdzie startowało 800 
osób, w tym 220 kobiet. Normę SPO 
uzyskało 735 osób.

Wśród szermierzy
Na planszach wrocławskich zapand 

walo nareszcie ożywienie. Jest to re­
zultatem krytycznych wyrtapień mło­
dych aktywistów ZMP. którzy ostro 
zaatakowali dotychczasowy zarząd 
sekcji szermierczej WKKF. Kluby zo 
bowlazaly się do organizowania co- 
najmniej dwóch tumieji lub meczy w 
kużdym miesiącu.

Oststmo Stal w meczu juniorów poi 
konała florecistów Kolejarza 9:7 ule­
gając im w bagnecie 7 9. Wyróżn’U 
s:ę Sosnowski i Kaluckl (Stal) oraz 
Tokarowski i Plemie:vak (Koletarz)

Juniorzy Kolelarza wygrali z kole­
gami z Budowlanych 11:8 floret i 10:6 
bagnet. Wyróżnili sie Niewiadomski i 
Pruś (Bud.) oraz Dziegielewski Zaból 
ski I Tokarowski (Kol.) Trzeci mecz 
w tym miesiącu odbędzie się dziś 
miedzy juniorami AZS i Budowla­
nych.

Stal Pafawag przeprowadzi alimine 
cie klubowe przed mistrzostwami dru 
żynowymi Polski. Do eliminacji zosta 
li dopuszczeni tylko najlepsi zawodni 
Cy w poszczególnych broniach.

w niedziele odbędą się w sali Kole 
jarze mistrzostwa Dolnego Śląska w 
klasie trzeciej we florecie. Zgłoszono 
8 zawodników z Kolejarza, 5 ze Stali. 
4 Z Budowlanych. S AZS i 2 WKS i 
1 z Unii. (o)

Kolejarz Świdnica — 
Spójnia Lubań 3:1 (1:0)

Świdnica Po zaciętej walce ko­
lejarze pokonałi swego najgroźniej­
szego przeciwnika w klasie woje­
wódzkiej Wynik odzwierciedla prze­
wagę gospodarcy, którym goście prze 
eiwstawili szybkość 1 kondycię.

Bramki zdobyli dla Kolejarza Gał­
ko. Faruga i Kierysz, dla Spójni Pa-

Legnickie 
naj... naj... naj...

Najgorzej sędziowane są w Legni­
cy mecze bokserskie Szczególnie ra­
żące błędy w werdyktach uwidacznia­
ją się w meczach 
„Włókniarzem", a

miedzy miejscowym 
drużynami wroc­

ławskimi.

Najwięcej bramek w historii pił- 
karstwa legnickiego strzelili członko­
wie SKS „Kolejarz" w meczu z SKS 
„Ogniwo". Wynik spotkania brzmiał 
13.0. W siatkówce tenże SKS w-,-grał 
2:1, w koszykówce 43:22, w tenisie 
stołowym 10 0, a w szachach 5:2.

Najbardziej zaniedbana dziedziną 
sportu w Legnicy jest lekkoatletyka. 
Czyż można s:« temu dziwić skoro w 

ni, skoczni rzutni*  Zarząd „Włóknia­
rza”. dysponującym boiskiem w par­
ku mieiskim. nie zdołał dotychczas 
wybudować tych elementarnych urzą­
dzeń sportowych.

Najdziwniejszym Iest fakt, że leg­
nicki „Włókniarz" — czołowa druży­
na miasta — nie opiekuje się żadnym 
SKS-em. Wskutek 'ego klub nie po­
siada re:er*  a 1 nad szkoleniem włas­
nej młodzieży robotniczej z Zakładów 
Dziewiarskich pracuje się tam bardzo 
słabo.

Najstarszym sportowcem legnickim 
jest Paweł Goldminc, jeden z asów 
atutowych oierwszoligowej drużyny 
szachowej. Goldminc liezy już ponad 
50 lat. Mimo to pracuje w Zakładach 
Dziewiarskich i ma na swym koncie 
już dwa pomysły racjonalizatorskie w 
usprawnieniu maszyn kartoniarni.

Najpilniejszą potrzebą sportu leg­
nickiego jest wybudowanie odpowie­
dniego stadionu, który by posiadał 
boisko piłkarskie boisko koszykówki, 
boisko do siatkówki, bieżnię lekko­
atletyczną, skocznię, tor żużlowy itp.

Wielkie postępy 
pływaków NRD

BERLIN. Pływacy Niemieckiej Be- 
publikl Demokratycznej czynią niewia 
rygodne postępy. Poprawiają wyniki 
w iście rekordowym tempie i wybi­
jają się coraz bardzie! do elity pły­
wackiej Europy. Doskonałym osiągnie

Gerhard i z Dessau który ustanowił 
nowy rekord NRD na 400 m. dow. 
uzyskując 4.32.3 min. Na 200 m. mo­
tylkiem Strauss z Drezdni uzyskał 
róu-niaź dobry wynik 2 46.9 mm. 
Sprinterzy zblizaja się coraz bąrdz'ej 
do granicy 1 minuty. Zentgraf z Ge­
ra uzyskał na 100 m. dow. 1 00.4 min. 
poprawiając o 0.3 sek. niedawno usta 
nowlony rekord tego dystansu przez 
Muellera Gerhardt poszczycić się 
może również ustanowieniem rekor. 

dow. uzyskał on czas 
ciągu dwóch lat popra- 
na tym dystansie o pet 

sekund! Sukces za'em bar-
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Gra w szachy zdobywa
coraz więce zwolenników

Mam trzech synów — mówiła pew­
na starsza pani. — Dwaj to nawet 
rozsądne chłopaki, ale trzeci jest nie­
stety ... szachistą.

Tak już jest, że ktoś, kto nie gra w 
szachy, nie potrafi zrozumieć ludzi, 
którzy umieją spędzić długie godziny 
nad szachownicą, zastanawiając się 
nad problemem każdego następnego 
ruchu.

Gra w szachy, ma na Dolnym Ślą­
sku tak wielu zwolenników, że nie są 
już oni unikatami w społeczeństwie. 
Szachy zdobywają sobie tu coraz wię­
cej miłośników. Świadczy o tym wzra 
stająca ilość członków kół szacho­
wych. pokaźna ilość turniejów. Trud­
no wyobrazić sobie świetlicą bez kil­
ku kompletów szachów.

W świetlicy AZS
Zajrzyjmy do studenckiej świetlicy 

rrzy ul. Kuźniczej 43 we Wrocławiu, 
aik szachowy zdziwiłby sią, że jest 

tu tak cicho, chociaż tylu ludzi tu sie 
dzi. Odbywa sią właśnie runda fina­
łowych rozgrywek o puchar przechod­
ni rektora Kulczyńskiego. W finałach 
grają szachiści, przesiani przez sito e- 
liminacji, ćwierć i półfinałów. W eli­
minacjach grało kilkuset zawodników.

barwach tych ostatnich grają zawod­
nicy tej miary co mistrz Blaszczak 
(Kolejarz-Wroclaw) 1 kandydaci na mi 
strzów Fluder i Jaszczuk (Spójnia-Leg- 
nfca).

Każdy, kogo Interesuje tycie szacho 
we na Dolnym Śląsku, powinien wyb­
rać sią do Legnicy. Miejscowa Spój­
nia to bezsprzecznie najpotężniejszy 
w województwie klub szachowy. Leg- 
niczanie już od kilku lat nie oddają 
wrocławskim konkurentom tytułów 
mistrza i wicemistrza Dolnego Śląska. 
Na mistrzostwach województwa pierw 
sze miejsce zajął Jaszczuk, drugie — 
Fluder. Zwolennicy wrodjwskiego 
Kolejarza twierdzą, że stało sią tak 
dla tego, że w mistrzostwach nie bra­
li udziału Błaszczak 1 Stachnik, czoło­
wi zawodnicy tego klubu. Może mają 
racją, bo mistrz Błaszczak w półfina­
łach indywidualnych mistrzostw Pol­
ski w grupie śląskiej które przed kil­
ku tygodniami odbywały sią w Kato­
wicach, zajął pierwsze miejsce.

Obecnie w Legnicy trwają półfina­
ły indywidualnych mistrzostw Polski 
w grupie Zachód. Nasze województwo 
reprezentują tu Fluder 1 Jaszczuk z 
Legnicy oraz wrocławianin Mugen-

W ramach Czynu 1-majowego ekipa katowickie} poradni zportowo-lekarskiej wyjechała do Lublińca, gdzie zbadała sportowców 
LZS Zagroda. Na zdjęciach fragmenty z przeprowadzonych badań. Foto: Boronowskl

Plan badań sporlowo-lekarskich
Kol. Arlamowski z chemii technicz­

nej, zeszłoroczny zdobywca pucharu, 
gra ze studentem humanistyki Kor­
czem. Przy sąsiednim stoliku mgr Reich 
bach, wykładowca matematyki na 
Politechnice, rozgrywa partią z kol. 
Sledzińskim, studentem prawa. Nie 
wiadomo jeszcze kto zdobędzie pu­
char, wiadomo tylko, że niełatwa jest 
droga do zwycięstwa.

Wrocławski AZS nie ograniczył sią 
do zorganizowania rozgrywek o indy­
widualne akademickie mistrzostwo
miasta. Trwają przygotowania do dru­
żynowego turnieju kół wydziałowych. 
Do rozgrywek zgłosiło sią jut 25 7-oso- 
bowych drużyn. W każdej drużynie 
gra 6 zawodników 1 Jedna zawodnicz­
ka. Sekcja szachowa wrocławskiego 
AZS-u dobrze spełnia swoje zadania 
popularyzacji tego świetlicowego

Ligowcy
AZS ma też swoich wyczynowców, 

Drużyna w składzie kol. kol.: Batoro- 
wicz, Ueichbach, Baryła. Arlamow- 
eki. 2ywień, Gicrasimowicz. Arlamow 
sks 1 Junior Terlecki, brała udział w 
rozgrywkach II ligi szachowej, zaj­
mując w swojej grupie 3 miejsce.

Inna zrzeszenia na Dolnym Śląsku 
■ą też reprezentowane w ligach szacho­
wych. Są to: drugoligowiec Kolejarz- 
Świdnica 1 dwaj pierwszoligowcy Ko­
ja) Irz-Wrocław i Spójnia-Legnita. W

Klub przyszłości
Wróćmy jeszcze na chwilą do leg­

nickiej Spójni, klub, który ma przed 
sobą dużą przyszłość. Dlaczego? Od­
powiedź jest prosta: ma najwięcej 
młodych zawodników. Na mistrzo­
stwach juniorów naszego wojewódz­
twa cztery pierwsze miejsca zajęli 
właśnie zawodnicy legniccy. Jest to w 
dużej mierze zasługą ob. Jaszcznka. 
który jest wykładowcą w średniej 
szkole ąkwodowej. Potrafił on poka­
zać młodzieży cale piękno gry w sza­
chy, zorganizował rozgrywki w szko­
łach Legnicy.

Mówiliśmy dotychczas o najsilniej­
szych, o najbardziej masowych klu­
bach szachowych. Ale klubów jest 
więcej, duto więcej. Wystarczy 
wspomnieć, że w mistrzostwach dol­
nośląskiej klasy A bierze udział 10 
drużyn, ze wszystkich zakątków wo­
jewództwa. A więc grają tu: Spójnia 
Kłodzko. Górnik Wałbrzych, Włók­
niarz Jelenia Góra. Stal Nowa Sól, 
Włókniąrz Leśnica 1 zespoły innych 
klubów związkowych.

I trzeba powiedzieć, że nie ma chy­
ba SKS-u który by nie miał sekcji 
szachowej 1 w LZS ta „gałąź" sportu 
znajduje coraz więcej zwolenników.

Szachy, słusznie nazwane królową 
gier, znajdują na Dolnym Śląsku co­
raz więcej entuzjastów. Wiedza sza­
chowa podnosi się na coraz wyższy 
poziom.

Wspótczezns, socjalistyczna wie­
dza mówi, te dla osiągnięcia najwyź 
szych wyników w zbiorowych dzia­
łaniach nieodzowny jest PLAN, opar 
ty na realnej analizie składowych

Plan badań sportowo - lekarskich 
musi, aiłą rzeczy, składać slą z 
dwóch odrębnych części: z planu 
dla zawodników wyczynowych 1 z

8le« poradni powiatowych 1 miej­
skich, Jest nieznaczna w porównaniu 
do potrzeb terenu. Ale badania dla 
sportu masowego mogą być z łatwo­
ścią wykonywane przez lekarzy ogól 
no - praktykujących. Należałoby 
im jednak rozesłać zwięzłą broszur­
ką, zawierającą wytyczne podziału

minut na zawodnika, można nez tru­
du obliczyć przelotność poradnL

Liczbą nląwiadomą jest natomiast 
Ilość zawodników. Niewątpliwie w 
r. 1952 wydziały kultury fizycznej 
przy prezydium wojewódzkich rad 
narodowych będą już w posiadaniu 
potrzebnej ewidencji. Wtedy sporzą-

ra zespól musi odpowiadać klerów-

Współpraca z terenem 
J zawodnikiem

M. ŻYWIEŃ

Wyścig kolarski w Toruniu
TORUŃ. Sekcja kolarska MKKP w 

Toruniu zorganizowała pierwszy w 
tym sezonie kolarski bieg na przełaj. 
Bieg odbył się na dystansie 8 km w 
bardzo trudnych warunkach i zakoń­
czył się zwycięstwem Mioduszewskie 
go — Unia Grudziądz, przed Garda-

BYDGOSZCZ. W Inowrocławiu od­
był sią uliczny wyścig motocyklowy 
o przechodni puchar 1 ryngraf ZKS 
Unii. Zwyciężył Zwoliński — Unia 
Grudziądz przed Rudą — Gwardia 
Bydgoszcz.

Dziad i obraz
Dobrze jest zebrać się razem 

1 radzić nad sprawami, które 
właśnie takiej narady wyma­
gają. Dobrze jest — ale pod 
jednym warunkiem, że aw 
narada nie będzie typu: „Prze 
mówił dziad do obrazu, a o- 
brąz do niego ani razu" — 
czyli gdy nie będzie zgroma­
dzenia w sali pustych krzeseł 
i mniej lub bardziej świeżego 
powietrza.

Tak na przykład było z do­
rocznym walnym zebraniem 
poznańskiego okręgu lekko­
atletycznego, na którym to 
walnym zebraniu lekkoatle­
tyczna sekcja społeczna 
WJS.K.F. miała przejąć agen­
dy byłego już wówczas okrę­
gu.

Nie wiadomo, czy działacze 
lekkoatletyczni, których Toz- 
nań, jako jeden z czołowych 
ośrodków lekkoatletycznych w 
Polsce, posiada całą masę 
przestraszyli się słowa ..wal­
ny", jako że może myśleli, że 
to pochodzi od wyrażenia 
..walić" — dość na tym. że na 
fo walne doroczne zebranie 
w pierwszym terminie przy­
było tylko T osób, zaś w dru­
gim jedynie 9 (słownie: dzie­
więć). A spodziewano się. że 
na to zebranie będą przyby­
wać zaproszeni (a jakże!) u- 
czestnicy „drzwiamy i okna- 
my", jak mówią w jednej sta 
rej komedyjce.

Jednym słowem coś tu oka­
lało się nie w porządku z po­
znańską lekkoatletyką, a Wła­
ściwie nie tyle z lekkoatletyką 
jako taką, lecz z jej działacza 
ml.

No. ale przynajmniej na tym 
„walnym dorocznym zebraniu" 
znalazło się aż dziewięciu spra 
wiedllwych. Nie jest to wpraw 
dzie cyfra duża i imponująca, 
ala dla niejednego optymisty 
1 ona mogłaby stanowić pew­
ną pociechę, gdyby nie...

Gdyby nie następujące wy­

darzenie: Mianowicie działa­
cze lekkoatletyczni w okręgu 
poznańskim doszli do przeko­
nania, że praca opierająca się 
tylko i wyłącznie na kontak­
tach pomiędzy klubami ma 
małe widoki powodzenia na 
przyszłość. Zrozumieli, że na­
leży im oprzeć się na sporcie 
masowym i pobudzić do pracy 
nad lekkoatletyką — kola. 
Zwołali zatem wielką naradę 
roboczą, na którą zaprosili 
przy odpowiednim uzgodnie­
niu terminu, przedstawicieli 
Zrzeszeń sportowych. Pomysł 
był słuszny i ze wszechmiar 
celowy. Jeśli bowiem chce się 
komuś pomóc, to trzeba z nim 
porozmawiać, naradzić się, na 
leży wysłuchać jego trosk i kio 
potów itd. Przygotowano więc 
salę, ustawiono krzesła, zor­
ganizowano referaty itp., no i 
oczekiwano tłumnego przyby­
cia przedstawicieli zrzeszeń 
sportowych.

I myślano tak: Jeżeli na 
tamto niefortunne zebranie 
poznańskiej lekkoatletyki przy 
było tylko dziewięć osób, i 
z tego powodu wybuchł nie 
mały skandalik, to chyba te­
raz na takie masowe zebranie 
robocze zrzeszeń przybędą tłu­
my.

Myślano tak. ale się pomy­
lono. Na to bowiem zebranie 
nie tylko że nie przybyło na­
wet dziewięć osób, ale w ogó­
le nie przybył — nikt. Dosłow 
nie nikt, czyli nikt z zaproszo­
nych na piśmie przedstawi­
cieli zrzeszeń sportowych.

Tu już nawet największy 
optymista musi załamać ręce 
1 powiedzieć za Hamletem: 
„Złe się dzieje w państwie 
duńskim", czyli w radach o- 
kręgowych zrzeszeń sporto­
wych w województwie poznań 
sklm.

A trzeba zaznaczyć, że Ham 
let był — pesymistą...

BARNABA

planu dla umasowlonego sportu.

Opieka 
nad wyczynowcem

Wyczyny są w sporcie konieczne, 
są czynnikiem, który ak-ywizuje 
sport masowy. Zawodnik wyczynowy 
wymaga starannej opieki specjalisty- 
czno - lekarskiej, ale nic tylko opieki 
gdyż właściwe poradnictwo bierze 
lówniet udział w zbiorowo wypraco­
wanym wyniku. Zaniedbania na tym 
polu powodują odpadanie wyczynów 
ców z grup przodujących, jakkolwiek 
liczne przykłady dowodzą, że dobra 
kondycja daje slą w zasadzie utrzy­
mać przez szereg lat. Specjaliści, 
tworzący ochroną zdrowia wyczynów 
ca. to: chirurg „kostny", specjalista 
chorób serca, a dla zawodniczek da 
datkowo ginekolog.

Na odcinku sportu
masowego

Sportowi masowemu nie można. « 
przyczyn technicznych, zapewnić o- 
pieki specjalistów. Ponadto, jest ona 
zbędna, gdyż normy osiągnięć w spor 
cie masowym, są dslekie od pograni­
cza najwyższej wytrzymałości orga­
nizmu. Mają one tylko na celu pod­
niesienie ogólnej ąprawnoścl fizycz­
nej.

Badanie pojemności płuc ga po­
mocą spirometru.

Foto: Boronowskl

Badanla zawodników LZS Zagroda w Lublińcu przez lekarzy 
poradni tportowej w Katowicach Foto: Boronowskl

sportowców na trzy ustalone nledaw-

Cląźar badań spocznle automatycz­
nie na lekarzach zakładowych, szkol­
nych i ordynujących w poradniach 
ogólnych, w hierarchii ważności kro 
czą na wstępie badania dla SPO., Ble 
gów Narodowych i Marszów Jesien­
nych.

Plan I Jego realizacja
Sporządzenie planu, przy finansową 

nlu akcji przez państwo, wymaga po 
siadania danych, dotyczących Ilości 
dysponowanych lekarzo - godzin, tlo 
ści zawodników, miejsc badań i za­
mierzonego czasokresu.

Wykonanie gotowego planu zależy 
od pracy lekarzy i personelu pomoc­
niczego, przy czym bodźcem do ra­
cjonalizowania metod i osiągania co­
raz lepszych wyników, jest współza­
wodnictwo, zależne jednak w równej 
mierze od punktualnego 1 pełnego 
dopływu zawodników do miejsc ba­
dań. Wahania w dopływie powodują 
obniżką wykonania planu.

Takie są założenia. A jak wygląda 
praktyka?

Jesteśmy w trakcie ustalania planu 
badań dla zawodników wyczynowych. 
Trzy elementy planu są już znane: 
miejscem badań są wojewódzkie po­
radnie, w nich zatrudnieni specjali­
ści, a czasokres obejmuje rok 1951. 
Przy podstawowej normie badania 10

ćzenie planu będzie kwestią kilku 
dni.

Dzisiaj WKKF nie mają jeszcze list. 
Zażądano Ich więc od zrzeszeń spor­
towych. Listy zawodników wpływają 
nadzwyczaj opieszale. Np. w woj. 
katowickim, pełne listy przesłali w 
terminie tylko „Budowlani". Dopływ 
zawodników do poradni Jest slaby 1 
ulegający wahaniom. Powoduje to 
niewykorzystanie przelotności, a wląo 
pasywa materialne 1 kadrowe.

Na konferencji dyrektorów woje­
wódzkich poradni sportowo - lekar- 
gorątśza dyskusla. Proponowano:
boiskach propagandą, przeniesienie 
odpowiedźialnoścl za dopływ zawod­
ników na WKKF i Inne środki po­
mocnicze.

Wydaje slą. te rozwiązanie tego 
zagadnienia będzie możliwe tylko pod 
warunkiem gdy:

U zawodnik zrozumie, te badania 
są dla niego konieczne, a nlestawla­
nie się na czas do badań powoduje 
poważne straty,

2) organizatorzy poddadzą slą wzo­
rowo dyscyplinie planowania.

Do obu grup powinna trafić, Idąca 
z góry, dobra propaganda, polega­
jąca na wyjaśnieniu powyższych fak 
tów, a ponadto organizatorzy powin­
ni odczuwać rygor szybkich, dotkli­
wych sankcji. Organizatorzy spytała 
zapewne, dlaczego sankcje godzą gló 
wnle w nich? Odpowiedź Jest prosta:

Przestroga dla udających się
W Zakopanem słońce. Autobusy 

PKS-u pełne narciarzy kursują co 
chwilą do Kuźnic, wyrzucając tam 
śniegu musi podchodzićP aż do Go- 

kósztować jazdy na firnie.
Na Kasprowym zaczynają pokazy­
wać się grupowe wycieczki, któ­
re korzystając z zlodowaciałego śnie 
gu schodzą przez Halę Gąsienico­
wą do Kuźnic. Wycieczek takich bę­
dzie coraz więcej, będą one szukały 
stale nowych szlaków i przejść. Nie­
świadomi wielkiego niebezpieczeń­
stwa jakie Im zagraża, będą próbo­
wali wdzierać slą czy schodzić stro­
mymi zaśnieżonymi żlebami. będą 
przechodzić przez żleby i piaty śnież 
ne w poszukiwaniu zagubionej

ścieżki. I tutaj nledośwladczenl mo­
gą spotkać slą z jednym z najgroź­
niejszych niebezpieczeństw górskich. 
Upadek na stromym zlodowaciałym 
śniegu, kończy sią prawie zawsze 
ciężkimi ranami, a częstokroć I 
śmiercią.

Rokrocznie Tatrzańskie Ochotnicze 
Pogotowie Ratunkowe znosi nlcostroź 
ne ofiary śniegu.

Należy pamiętać, że każde przej­
ście po zlodowaciałym śniegu Jesl 
niebezpieczne i może skończyć sią 
tragicznie.

W wypadku, kiedy na szlakach tu­
rystycznych leży śnieg I nie jest 
przekopany, a nie da sią go ominąć, 
ze wzglądu na strome zbocze, należy 
bezwzględnie zawrócić.

Co roku PTTK wysyła w okresie 
późno-wiosennym czy z początkiem 

kilku przewodników, którzy przeko­
pują przejście uprzystępniając wcze­
śniejsze zwiedzanie najbardziej popu 
larnych szlaków no nich . należy: 
ścieżka z Kasprowego na Swinnlcą. 
przejście przez Zawrat czy Swistów- 
ką do Morskiego Oka, czy też póź­
niej ścieżką na Rysy.

Na nieświadomego 1 początkujące­
go turystą czyhają 1 inne niebezpie­
czeństwa, jak: mgły, burze śnieżne, 
zalodzema stoków, spadającą kanne-

Nie znając więc tych niebezpie­
czeństw. nie należy wybierać slą w 
Tatiy samemu. Tylko grupowe wy-

Pozostałe Jeszcze sprawa kontaktu 
lekarza sportowego z trenerem orał 
z zawodnikiem na boisku.

Narady robocze trenerów z leka­
rzami stanowią dużą korzyść dla tre­
nerów, są bowiem pomocą naukową 
w tworzeniu wyników. Trener zaś
może być również ważnym ogniwem
propagandy.

Obecność lekarza na boisku jest tet 
nieodzowna, nie tylko celem niesie­
nia pierwszej pomocy, lecz z przewa 
Ką poradnictwa 1 konsultacji w za­
kresie higieny sportu. Istnieje tu po­
dobieństwo do pracy lekarza zakłado­
wego np. na kopalni. Różnica tkwi w 
fakcie, le czynności lekarza zakłado­
wego są skonkretyzowane 1 przezna­
czono na to pewien odsetek godzin, 
wliczany do planu. Natomiast leka­
rzowi sportowemu nie punktuje slą 

jego bytność na boisku powoduje ob­
niżenie wskaźnika wykonania planu 
poradni. W konsekwencji Jest on na 
boisku rzadkim gościem, a zwłaszcza, 
te do tej pory: nie załatwiona zosta­
ła sprawa wolnego wstępu lekarzy 
sportowych na boiska. Oba te szcze­
góły wymagają korekty.

Z tych wszystkich rozważań wyla­
nia slą Jeden wniosek: musi powstać 
w krótkim czasie właściwy plan ba­
dań, a doświadczenia, uzyskane w 
pracy terenowej, powinny posłużyć 
do ustalenia Jednolitych metod jego 
realizacji,

Dr. LUCJAN RAKOWSKI

Należy także zważyć i ustalić 
wzrost zawodnika

Foto: Boronowskl

M Tatry
cleczkt prowadzone przez ludzi do tą 
go upoważnionych mogą zapewnić 
prawie zupełne bezpieczeństwo przy

Po przyjeźdzle do Zakopanego trze 
się po wszelkiego rodzaju informacjo 
do biura Obsługi Turysty PTTK ul. 
Krupówki 37.

Przed wyruszeniem zaś w góry, 
wszyscy powinni zwiedzić wystawę 
Tatrzańskiego Ochotniczego Pogoto­
wia Ratunkowego, która mieści sią 
w Dworcu Tatrzańskim obok mu­
zeum. Wystawa ta nauczy wtącej
czynić w lazie nieszczęśliwego wy­
padku l zapoznaje ze sprzętem ra-

SZCZECIN. Prawie od roki 
przygotowywała się szczecińska 
Spójnia do wyprowadzenia na 
świat swojej sekcji zapaśniczej, 
zorganizowanej w ramach czynu 
1-majowego z ub. roku. Pioniera­
mi zapaśnictwa w Szczecinie są 
znani w całej Polsce zawodnicy 
Szajewski i Hcrbaczyński. Wło­
żyli oni bardzo dużo trudu, nim 
przełamali niechęć do tego spor­
tu w „bokserskim" Szczecinie. 
Wiele młodzieży przewinęło się 
przez maty treningowe Spójni, 
ale potrzebną twardość i hart wy 
kajała pledwie garstką ponad

Zapaśnictwo zdobywa Szczecin
10 młodych adeptów tego sportu, 
którzy stanowią obecnie — wraz 
z wyżej wymienionymi oraz Kró 
Ilkowskim z Gdyni — trzon za­
paśnictwa Spójni.

Zapaśnicy Spójni rozegrali do­
tychczas zaledwie dwa spotka­
nia. Z warszawską Spójnią prze­
grali 3:5, a z gdyńską Flotą 2:6. 
Oba spotkania zgromadziły po o- 
kolo 2 tysiące publiczności.

W ostatnim spotkaniu, szczeci­
nianie wstępowali w następują­

cym składzie: (w kolejności wag) 
Herbaczyń3ki, Drozdow ski, Szczer 
biński, Łesyszak Królikowski, 
Kaniewski, Szajewski i Szydłow­
ski. W bardzo dobrej formie u- 
trzymuje się olimpijczyk, Sza­
jewski. Dobrze walczy Królikow­
ski, któremu, podobnie jak Her- 
baczyńskiemu, brak kondycji. Z 
młodych, na pierwszy plan wy­
bija się Łesyszak. który może 
mieć piękną przvszłość przed so­
bą. Już dziś wydaje się być. no 
SzajewTkim. najlepszym w dru­
żynie. W niedzielę, położył w

pięknym stylu na łopatki Cegłę 
z Floty. Dobrze zapowiada s'e 
też Kaniewski w śreoniej. Przed­
stawiciel wagi ciężkiej. Szydłow­
ski, mający doskonale warunki 
fizyczne i wagę 100 kg razi ocię­
żałością, a ponadto brak mu kon­
dycji.

Plany sekcji zapaśniczej Spójni 
idą w kierunku dalszego spopula 
ryzowania zapaśnictwa w Szcze­
cinie oraz pozyskania młodego 
narybku. Narazie niektóre pun­
kty są jeszcze zbyt słabe, dlate­
go drużyna jest niewyrównana.

(cet)


